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Kraków, czwartek 12 marca 1908 r. 


Rok XVI. 


Baczność! 


Na pierwszą wiadomość o pruskim proje- 
kcie wywłaszczenia, społeczeństwo polskie za- 
równo w Galicji, jak w zaborze rosyjskim, od- 
powiedziało potężnym odruchem oburzenia 
W. Krakowie i innych miastach galicyjskich 
urządzono szereg wieców protesiujących i rzu- 
cono hasło „precz z towarem pruskim*. Dziś 
barbarzyńska ustawa 0 wywłaszczeniu stała 
się już faktem, dotychczas jednak nie słychać, 
aby te gorące protesty społeczeństwa polskie- 
go zamieniły się w realna formę czynu. Prze- 
«iwnie, podjęta z takim zapałem i tak hałaśli- 
wie akcja przeciw Prusactiwu niemal zupełnie 
przycichła. Nietylko nie podjęto dotychczas 
żadnej planowej, prowadzonej przez stery prze 
mysłowo-handłowe akcji, bez czego idea boj- 
kotu nia może być urzeczywistnioną, ale na- 
wet i sam zapał w tym kieruuku znacznie 
stracił na swej sile. Skończyły się wiece, skoń- 
ezyły się narady, skończyły się platoniczne 
objawy oburzenia i protestu przeciw gwałlom 
pruskim... Dla sprawy bojkotu nie tvlko nic 
nie zrobiliśmy, aie i przestaliśmy o nim mò- 
wić. Jest to fakt rad wyraz smutny. Czyżby 
istotnie tak niedawne potoki oburzenia, tak 
niedawno rozbrzmiewające na wszystkich zie- 
miach polskich hasło bojkotu towarów prus- 
kicb miały być tylko słomianym ogniem?! Czyż 
by znów powtórzyć się miało to, co było po 
Wrześni: „Z dużej chmury mały deszcz*— 
Rowa nasza kompromitacja i nowy tryumf 
Prusactwa?! To niebezpieczeństwo trzeba So- 
bie uprzytomnić tem bardziej, że już pod je- 
dnym względem ponieśliśmy porażkę. Równo- 
legle z bojkotem towarów pruskich rzucono 
niebacznie inne hasło: nie damv Prusakom 
robotnika polskiego. I cóż się stało? Pruscy 
obszarnicy, w obawie urzeczywistnienia tej 
groźby, postarali się o inne źródła siły robo- 
czej, a nasi robotnicy, jak zwykle, powędro- 
wali masami „na saksy“. l oto teraz tłumy 
tych biedaków, którzy wydali ostatni grosz!na 
podróż, wracają z powrotem do kraju, nie mo- 
gąc znaleść pracy. Całe rzesze polskich ro- 
botników przymierają głodem w Mysłowicach, 
i Oświęcimiu cżekając zmiłowania... pruskiego 
A Prusak wybiera z tych tłumów tylko naj- 
zdrowszych, najsilniejszych ludzi i śmieje się w 
kułak z polskich groźb! Czyż to nie okropna 
aytucja. 

To niepowodzenie jednak powinno być 
dla nas bodźcem do urzeczywistnienia z lep- 
rzym Skutkiem hasła bojkotu towarów prus- 
kich. Leży to w naszej mocy i jest naszym 
obowiązkiem. W Królestwie Połskiem, rzą- 
dzonem przez pruskich hakatystów w mundu- 


rach rosyjskich, wszelka akcja w tym kierun 
ku jest tłumiona przez władze. A dlatego 
właśnie na Galicji leży obowiązek wylężenia 
wszystkich sił, aby grożbę zamienić w czya 
nie tylko u siebie w kraju, ale i w zaborze 
rosyjskim. A dla dopięcia tego celu inicjaty- 
wa i dobra wola jednostek nie wystarczy. Trze 
ba planowego działania, trzeba organizacji, któ 
ra obejmowałaby całą ludność polską, a sa- 
mej akeji nadawała jednolitość i celowość. Tej 
roli mogłaby się podjąć nap. zorganizowana w 
Krakowie; Straż polska. Powinna ona zognis- 
kować wszystkie, rozproszone dotychczas usi- 
łowania jednostek, powinna ciągłemi odczyta- 
mi, publicznemi dyskusjami, odezwami i t. p. 
podurzymać w społeczeństwie zapał do podję- 
tego dzieła. Ale czas nagli, chwili do strace- 
nia niema. Gdy pozwolimy, aby ten zapał 
przycichł, aby społeczeństwo zobojętniało dla 
idei bojkotu, sprawa będzie na zawsze prze- 
graną. Trzeba kuć żelazo póki gorace. To 
też teraz właśnie, kiedy jedna z naszych groźb. 
nie dawanie Prusakom robotnika, ku naszej 
kompromitacji a uciesze bakatystów skończyła 
się takiem fiaskiem, trzeba zawołać: baczność! 

Nie możemy dopuścić, aby i sprawa boj* 
kotu doczekała się takiego Samego końca. By- 
łoby to nie tylko kompromitacją, ale i klęską 
narodowa, bo świadczyłoby o zupełnej naszej 
bezsilności. 


Niezręczne pomysly. 


Z kompetentnej strony otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Powszechnie znana jest zasada ekonomi- 
czna, że zakres działania rządów, jakieby one 
nie były, monarchiczne czy republikańskie 
zmniejszać się powinien w miarę dojrzewania 
społeczeństwa, tak jak ustaje opieka rodziców 
nad dorastającem dzieckiem. Dojrzałe społe- 
czeństwo potrafi samo zorganizować się i ure- 
gulować stosunek pomiędzy pojedynczymi 
członkami i grupami interesów bez opieki i 
pomocy rządu. 

W Austryi dzieje się pod tym względem 
inaczej. Codziennie pojawiają się projekty u- 
staw, które pod pozorem bronienia jednych 
warstw społecznych przeciw drugim, w pro- 
wadzają zamięszanie w dotychczas panujących 
stosunkach społecznych, izamiast opieki, wyni- 
knąć z nich może ucisk i wyzysk uboższych i 
SARNA na korzyść możniejszysh i silniej- 
szych. 

Przed kilku tygodniami mieliśmy w 'ręku 
projekt ustawy wypracowany przez ministers- 
twe Handlu, ograniczającej fizyczna pracę ko- 
biet we fubrykach. Motorem tej uslawy była 
szlachetna dbałość o zdrowie noworodków wy- 
chodząca z tej zasady, że spracowana i fizycz: 
nie osłabiona kobieta rodzi słabe i rachitycz- 
ne dzieci. lak rozumowała konferencja odby- 


ta w tej sprawie w Bernie szwajcarskim, tak 
też rozumuje ministerstwo handlu. Tymcza- 
sem kobiecie, której odebrano. sposób zarob- 
kowania, grozi wycieńczenie z głodu i różne 
inne dolegliwości i choroby z braku mieszka- 
nia, odzienia, obuwia i t. d., a to gorzej niż 
przepracowanie wpływa na zdrowie i siły ży- 
wotne noworodków. A ile jest takich kobiet, 
które potrzebują pracować i zarabać, aby wy- 
karmić podrastające dzieci? Nad temi nieszczęś- 
liwemi przechodzi projekt ustawy do porząd- 
ku dziennego, ograniczając im pole zarobko- 
wania, przytem trzeba przyznać, bardzo dużo 
dzieci ułomnych, skrofulicznych, idjotycznych 
przychodzi na świat częściej z winy ojców 
niż matek. 

Po przyczyny zdegenerowania ludzkości 
trzeba sięgnąć bardzo głęboko w ustrój spo- 
łeczny, a ograniczenie fizycznej pracy u ko- 
biet temu nie zaradzi, albo zaradzi w jednym 
wypadku na sto. Wiele stowarzyszeń rovot= 
niczycb, których zdania zasięgało ministerstwe 
oświadczyło się za tym projektem. powodowa 
ło niemi jednak uczucie egoistyczne; chcieli 
usunać konkurencję pracy kobiecej. Powszc 
chnie jednak jest wiadome, że przy odpowie- 
dnim rodzaju pracy, kobiety pracują sumien- 
niej, pilniej i spo kojniej od męszczyzn. 

W najnowszy m czasie wydało ministerst- 
wo handlu projekt nowej ustawy, dążącej do 
ograniczenia a nawet do zupełnego zniesienia 
pracy domowej w zakresie bielizny, ubiorów i 
obuwia. Projekt ten wywołany został stara- 
niami i zabiegami hurtowników i koncesjono= 
wanych majstrów, którym praca domowa wy- 
warza konkurencję i nie dopuszcza utworzenia 
kartelui wyśrubowania cen zate artykuły. 

Sama więc tendencja ustawy tej, działając 
na ukrócenia zarobku jednej warstwie społe 
cznej na korzyść drugiej i to zamożniejszej, 
jest pozbawiona podstawy etycznej. Ostatec”- 
ńym celem właścicieli magazynów i konces- 
jonowanych majstrów jest pozbycie się kon- 
kurencji, a w ślad za tam, podniesienie ceny 
kosztem konsumentów. Just już tyłe karte- 
lów, które konsumenci cierpliwie znoszą, dle- 
czego nie miałby powstać kartel na ubranie, 
bieliznę i obuwie. 

Dla osiągnięcia celu, ustawa projektowa- 
na proponuje następujące środki. każdy robot 
nik i każda robotnica pracująca w domu ma 
być zapisana w książce ewidencyjnej sporzą- 
dzonej w trzech egzemplarzach, w której ma 
być zapisana każda robota i wynagrodzenie 
zgodzone i otrzymane. Robotnikom domowym 
wolno pracować li tylko dla magazynów hur- 
townych i dla majstrów Koncesjonowanych, a 
w żadnym razie wprost dla konsumentów. 

Książeczki ewidencyjne maja być przed- 
kładane inspektorom przemysłowym, którzy 
mają prawo kontrolować lokale domowe pod 
względem porzadku i hygizny. 

Wobec tego praca domowa jak i zarobko- 
wa wsżystkich tych kobiet, które zużytkowują 
wolne chwiłe od domowych zajęć dla zarobko 
wania haftem lub szyciem, które jednak z6 
względu na stanowisko męża do tego zarob- 
kowania przyznać się nie mogą, musiałaby zu- 
pełnie ustać. 

Taka kobieta jakkolwiek by chętnie praco- 
wała, aby dopomódz do utrzymanią domu i 
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wychowania dzieci, nie da się wpisać do ewi- 
dencyjnej ksiażki i nie pozwoli inspektorowi 
przemysłow emu rewidować swego mieszkania i 
aby tego uniknąć zarzuci zarobkowanie. 

Projektowana ustawa bierze w dalszym cią- 
gu młodzież w swą opiekę i proponuje, aby do 
pomocy w pracy domowej nie wolno było uży- 
wać dzieci przed ukończonym 18 rokiem 
życia. Cóż maja robić dziewczęta w tym wieku, 
czy to nie jest demoralizacja skazywać je w ca- 
łej sile młodzieńczego wieku na bezczynność? 
W końcu trzeba zwrócić uwagę na to, źe te 
książeczki ewidencyjne mogą się dostać do rąk 
inspekvora i nie przemysłowego ale tego dru- 
giego, który wymierza podatki; a wiemy wszy- 
acy z doświadczenia iak tacy panowie wymie- 
rzać umieją. Bez względu na to czy zarobek 
wpisany w książeczkę odnosi się do samej ro- 
boty tylko, czy obejmuje także zwrot kosztów 
ża dodatki — zabierze (tak jak właścielowi ka- 
mienicy) połową całego zarcbku i ubezwładni 
domowego robotnika odrazu. 

Te awa projekty ustaw, sięgające w sto- 
sunki społeczne, ilustrują dostatecznie najno- 
wszą działalność prawodawczą podlegającą prą- 
dom politycznym i sferom wpływowym. 
Spodziewać się należy, że zastępcy klasy robo- 
tn.czej w Radzie państwa postawią swoje veto, 
gdy te projekta ustawowe poddane zostaną pod 
obrady w Wiedniu w formie przedłożeń rzą- 
dowych. 


Pop o prawosławiu. 
Il. 


Zasiadający w Synodzie archierieje — pi- 
sze dalej O. Pietrow — zimnemi trupiemi pal- 
eami zdusili całą cerkiew rosyjską. skrępowa- 
li łaaicuchami Ewangielię, sprzedali ją władzy 
rządzącej, jak niewolnika. Swięty Synod Pobie- 
donoscewa zrobił z cerkwi, z oblubienicy 
Chrystusa, konkubinę Państwa. Nie ma takie- 
go rodzaju gwałtu. takiej zbrodni takich złych 
czynów, popełnianych przez władzę, rządzą- 
cą państwem, którychby kierownicy cerkwi nie 
oekryli swym płaszczem duchownym nie uś- 
więcili błogosławieństwem. 

Gdy Piotr HI po abdykacji został uduszony 
rękoma faworytów Katarzyny i gdy Katarzyna 
przestiąpiwszy zwłoki swego męża, wstąpiła na 
tron, metropolita Dymitr Seczenow, witając 
nową imperatorewą zwrócił się do niej z 
temi słowy: 

„Pan zastępów włożył koronę na twoją 
głowę. On wie, jak ulżyć niepokojom tych 
którzy boją się Boga. Ocenił czystość twego 
serca. On znał drogi twego postępowania bez 
zmazy. To cudowne wstąpienie na tron nie 
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Ostatnia miłość. 


I, nie czekając na odpowiedź, poszedł 
szybko wzdłuż łodzi, przecinając ukośnie wy- 
brzeże, w kierunku mostu Dives. Zamiast je- 
dnak ukazać się — o ile można, ukrywał się, 
jak gdyby miał zamiar znienacka zaskoczyć 
tych, których szukał. 

Zresztą trudził się daremnie, bo ścigani u- 
wiedli na deskach i rozmawiali z jak najwięk- 
mzym spokojem. Droga była pusta, mały port 
próżny i tylko mewy, latające po nad nimi i 
azukające ryb w błocie, utworzonem przez od- 
pływ morza, mogły ich jedynie słyszeć. 

Odeszli od towarzystwa, prawie bezwiednie. 
PŁucya zatrzymała się chwilowe przed starym 
statkiem rybackim, zamienionym na mieszkanie, 
na którego pomoście uwijała się gromadka dzie- 
«i. Dała im kilka sztuk piniędzy i wówczas do- 

iero spostrzegła Pawła, który szedł za nią je- 
róż przez zwyczajną grzeczność, aby nie by- 
ła samą. Nie miał żadnej ubocznej myśli i nie 
powiedział sobie: Będę jej towarzyszył, aby 
skorzystać ze sposobności wypowiedzenia jej, 
jakie jej wdzięk i piękność uczyniły na mnie 
wrażenie. Nie był ani tak śmiałym, ani tak zrę- 
eznym. Wprawdzie, odkąd ją ujrzał po raz 
pierwszy, uległ urokowi panny Andrimont, Do- 
4ychczas żadna kobieta nie podoba mu się tak, 
jak ona. A jednak znał piękniejsze. Myślał o 
niej ciągle izadawał sobie pytanie, czy nie za- 
kochał się w niej na dobre. Lecz zdawało mu się, 
iż znaczna przestrzeń dzieli go jeszcze od wy- 
znań stanowczych. że ma przebyć jeszcze dale- 
drogę, wiodącą go do ostatecznego celu: 
małżeństwa. Z Łucya nie usiłował nawet szu- 
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jest dziełem myśli i potęgi ludzkiej, lecz dzie- 
łem niezgłębionych sądów i mądrości nieskoń- 
czonej rad Bożych. Kaznodzieje rozgłoszą ten 
cud. Historycy zapiszą go w swych księgach 
Przyszłe generacje będa o nim opowiadały 
swym potomkom sławiąc „wielkość Boga.“ 

Ta mowa metropolity Dymitra Seczenowa 
jest w pewnym rodzaju katechizmem całej 
działalności politycznej rosyjskiego systemu 
synodalnego. 

Sądząc jedynie z czynów i słów duchowień- 
stwa rosyjskiego z jego pasterskich listów sy- 
nodalnych, możnaby przypuścić, że jedyny cel 
chrystjanizmu, całego dzieła odrodzenia świa- 
ta przez Chrystusa, redukuje się do utrzyma- 
nia i wzmocnienia w Rosyi systemu autokra- 
tycznego! Podług kierowników cerkwi rosyj- 
skiej prawosławie jest nierozwiazalnie połączo- 
ne z carskim samowładztwem, a następnie, 
wszytko, co jest w opozycji przeciwke auto- 
kracji, jest także w opozycji przeciwko cerkwi 
Bogu, Chrystusowi. 

To stanowisko kierewników cerkwi gwał- 
ci jej istotę, poniża olbrzymie wszechświatewe 
dzieło odrodzenia ludzkości, deroli środka ku 
utrzymaniu istniejącego ustroju autokratyczne- 
go. Cerziew nie jest „związkiem ludzi istinno 
rosyjskich: Nie jest lokalną, duchowną orga- 
nizacją „czarnych secin*. Cerkiew jest. związ- 
kiem powszechnym, organizacja wszechłudz- 
ką, nadprzyrodzoną, górujacą nad wszystkiem 
W oczach cerkwi żadna « istniejących form 
rządu nie jest doskonała, wypracowaną osta- 
tecznie i niezmiennie. W istocie doskonała for- 
ma rządu może istnieć tylko w przyszłości. 

Ze wszystkich form rządu które istnieja 
w świecie chrześcijańskim, najgorszym jest 
słnżalczy system narzucony narodowi rosyjskie- 
mu. W żadnym innym kraju chrześcijańskim 
nie popełnia się tylu czynów krzyczących i 
cynicznie depczących prawo. Nigdzie żywotna 
krew narodu nie trwoni się z takiem nieubła- 
ganem okrucieństwem. 

A owi mnisi archierieje, którzy rządzą na- 
szą cerkwią, czepiają się uporczywie tej władzy 
tego systemu, przymuszają nadal cerkiew do 
bezbeżnego pożycia z autokracją. 

Swięty Jan Chryzostom nalegając na me- 
tropolitę Flawjana, aby udał się do cesarza 
dla obrony sprawy łudu mówił: Jeden czło- 
wiek wystarczy dla ocalenia całego narodu. 
skoro ma świadomość świętości swego zada- 
nia.* Jakąż olbrzymią siłę cała cerkiew mog- 
łaby skierować do tego celu gdybv wygłaszała 
słowa prawdziwie religijne do władz* do na- 
rodu, de rewolucjonistów i do reakcjonistów 
w całym kraju! 

Jeden taki wypowiedzieny wyraz byłby 
głosem sumienia narodowego. Byłby czemś 
więcej jeszcze: byłby manifestacją wiecznej 


kać innego rozwiązania. Zresztą nie myślał je- 
szcze o tem. Przynał tylko w duchu, że ten, 
kto zaślubi piękne dziewcze, nie będzie się u- 
skarżał na losy. Lecz nie zdecydował jeszcze, 
czy sam zechce byó owym szczęśliwcem. Było 
to możliwe. Nie spostrzegał jednak, że szybko 
postępował po tej drodze. 

— Jak dziwne jest życie tych ludzi — 
rzekł, wskazując Łucyi kobietę, przypatrującą 
się im ciekawie z okienka, wyrzniętego w boku 
jednego ze statków, przerobionych na domo- 
stwo. Rodzą się, żyją i umierają na statku. 

— A czysię to nie dzieje ze wszystkimi? — 
odparła. — Czy pańską łodzią nie jest ten 
świat elegancki, w którym żyjesz? Oni są w 
nędzy, pan w zbytkach, oto cała różnica. I nie 
zaręczyłabym, że los pański więcej jest godnym 
zazdrości. 

— O! filozofia równości! Czy jesteś pani 
zwolenniczką teory} socyalnych? 

— Bynajmniej. Przypominam sobie tylko 
to, co widziałam w rodzinnym kraju, nad brze- 
gami S-go Wawrzyńca lub wielkich jezior, w 
wioskach pierwotnej jeszcze prostoty. Tam całe 
rodziny żyją w obszelnych chatach drewnia- 
nych; ojeiee z synami polują, matka Zz córkami 
gospodaruje. Całym ich widnokręgiem jest błę- 
kit wód, zieleń lasów i szary szmat ziemi. Ża- 
dnej wygody, żadnych pragnień, zupełna nie- 
świadomość potrzeb umysłowych. Szczęśliwi, 
myślałam często i przyznawałam, że mają do 
tego prawo. Widziałam ojca mego, niknącego 
wśród ciągłego niepokoju z powodu handlewych 
spekulacyj, spędzającego noce w gorączce, Wy- 
czekującego Zniżki lub podwyżki ceny zamó- 
wionych towarów, porównywałam jego bolesne 
udręczenia ze spokojem tych ludzi i rezultat 
wypadał na korzyść tych biednych prostaków. 
Tam jednakże zazdroszczono memu ojcu. Uwa- 
żano go za osobę, posiadającą wielkie znacze- 
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praw. ewangielicznej! Rozbrzmiewałby wszędzie 
przeniknąłby do głębi wszystkich serc. Usłysza- 
nobygo we wszystkich miejscach i zakątkach 
wśród gromów rewolucji, wśród łoskotu roz- 
trzeliwań, jakby brzmienia dzwonów, które pe- 
nuja nad jękami huraganu i poświstem nawal- 
nicy śnieżnej. 

Ale administracja synodu  Pobiedenos- 
cewa milczy. Milczy, gdy powinnaby mówić 
krzyczeć w imieniu cerkwi w imieniu Chrvstusa 
I, być może, lepiej, że milczy ta administracja 
o duszy ograniczonej, źe tak powiem — bez 
duszy. Ale mówi ena gdy władza rządząca sła- 
cha. A co mówi... 

D. 21 stycznia 1905 r., gdy naród — to 
duże naiwne dziecko — poprzedzony ikonami 
i krzyżami poszedł zażądać od władz sprawie- 
dliwości, gdy w odpowiedzi na to pokojowe 
żądanie. zorganizowano potworną rzeź. gdy 
wzgórza krwawych trupów, mężczyzn i kobiet 
świat cały oszołomiły tą okropnością, wtedy 
Synod nie zrobił ani jednego kroku ku tej gó- 
rze pomordowanych ofiar. Nie! Synod zbliżył 
się tylko do ciał zbroczonych krwią, lecz je- 
szcze me zastygłych, stanął przed tymi niesz- 
częśliwymi, aby listem pasterskim na umierają 
cych rzucić piętno haniebnej kalumnii. Powie- 
dział bowiem, że ci, którzy przybyli żądać 
sprawiedliwości są zdrajcami zapłaconymi zło- 
tem japońskiem. Przed tą straszną hekatombą 
jakiej świat oddawna nie oglądał , usta „Naj- 
świętszego” Synodu nie wypowiedziały ani je- 
dnego słowa nagany dla katów, ani jednege 
słowa litości dla ofiar. Wyrzekły tylko kalum- 
nię, ohydną kalumnię w którą zresztą nikt 
nie mógł uwierzyć! 

Sumienie moje — kończy pop Pietrow, nie 
uznaje wcale takiej cerkwi. 

Wierzę w jedyny i święty kościół apostoł- 
ski. Całą siłą mego pojęcia i całą kżywościę 
mej energi wyrzekam się służalczego by7aR- 
tynizmu, bezdusznej organizacji Pobiedonosce= 
wa i jego kreatur. Wierzę, że prawda Chrys- 
tusowa zwycięży wszystkich i wszystko, że koś- 
ciół rosyjski i naród rosyjski odzyskają wel- 
ność i ustanowia w rosyjskiej ojczyźnie Kró- 
lestwo Boże. Te jest moja wiara i dlatego w 
bliskiej przyszłości oczekuję wskrzeszenię. 
Rosji i życia nowego świata, który wschodzi. 
Amen, 


Skandal p. Schwanebacha. 


Jednym z głośniejsyzch działaczy rosyjskie 
reakcji jest „ist nno ruski“ Niemiec Schwanebach 
b. kontroler państwa, przyjaciel  ekazanega 
Hurki, stały kandydat na stanowisko ministras, 
skoro tylko zajdzie mowa o nowym „patryoty 


nie. A przecie był on więcej godnym pożało- 
wania, aniżeli najnędzniejsi pasterze trzód. 

— Kochałaś go pani jednak i on kochał 
ciebie i twą matkę? 

— Tak, lecz mniejszą czułością darzył swę 
żonę i dzieci, aniżeli tamci ludzie. Zabiegi 1 
kłopoty odrywały go od ogniska rodzinnego. 
Nie miał czasu. O! a jednakże kochać wyłącz- 
nie, przenieść to jedyne uczucie po nad wszy- 
stko... To prawdziwe życie. 

-— Zatem, miss Łucye — rzekł Paweł to- 
nem wesołym, lecz silna wzruszeny — ma% 
serce, skłonne do namiętnych wzruszeń? 

— Nic nie wiem o tem — odparła rozma* 
Tzona.—Lecz nie jestem pospolitą kobietą i nie 
kocham całego świata. 

Młodzieniec uczuł tak silne bicie serca, Że 
nie mógł wymówić ani słowa. Dopiero po chwi- 
li milczenia, z wysiłkiem, jak gdyby ohoiał je- 
dnym skokiem przebyć ostateczną przeszkodę: 
A mnie — zapytał — ezy też kochasz 
pani choó trochę? 

Zaczęła się śmiać i poglądając na niego Z 
miną wyniosłą i z przymrużonem: nieco oczami, 
co czyniło ją dziwnie uroczą: 

— Jaki pan jesteś ciekawy! — zawołała. 

— Nie dziwnego — rzekł — bo ja kocham 
panią bardzo. 

— To wielki zaszezyt dla pańskiej skrom- 
nej służebniey, panie baronie — odrzekła wesoło 

— Nie chcesz być pani poważną. 

— Poważną! wielki Boże! Naturalnie. Te- 
goby mi jeszeze brakowało! Gdybym była je- 
dnak poważną, prosiłabym pana, abyś powrócił 
do naszych przyjaciół dla 1achewania kamyków 
na wybrzeżu lub rozmawiania uprzejmie z pz” 
nią de .Jessac lub Tresorier... 


(Ciag dalszy nastapi). 
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«mym' gabinecie. P. Schwanebach jest natura! 

mie urzędowym „patryqtą', więc oburzał sią 
miedawno na w$yteczkę przywódcy „kadetów“ 
rof. Milukowa do Ameryki. 

„Uważam, powiedzał on, za czyn zdrady 
akt, iż Rosjanie udają się zagranicę aby dyskre 
dytować przed cudzoziemcami ojczyznę. To daje 
wr prawo nazwać Milukowa zdrajcą, jeśli nie 
w kryminalnem, to w moralnem znaczeniu. * 

Z tego powodu organ Kadetów, ,.Riecz*, sta 
wia pytanie: Kto jest tea tak drażliwy, tak wy 
magający, tak gorl'wy patryota rosyjski? I 
w odpowiedzi prmytacza bardzo ciekawą i sensa 
8yjną opowieść. è 

„W czerwonej książce francuski miesięcznik 
„La Revue“ (za 1907 rok) pisze „Riecz“ wydru 
kował poufny memorjał o hrabim Witte. Memo 
ma był w czasie mnisterjum hrabiego (przed 
tezą Dumą) podanty... dworowi bejrlińskiemu' 

„W memorjale dosyć ostro potępiony został 
Manfest 30- październ ka, a obok tego było tam 
eświetlenie istotnego stanu rzeczy w Rosji. 

Autor patrjpta, potępia ficy przed eudzo 
«emskim monarchą tak ważny akt rosyjskiej 
polityki wewnętrznej, nie cofnął się przed opo 
wiedzeniem historyi Manwfestu 30 października 
1 m bólem, graniczącym z oburzeniem zaznaczył 
bezskuteczne us łowania „doradców“ w celu pow 
wtrzymania ogłoszenia Manifestu“. 

Przyczynę i dzieje memorjału podała sama 
redakcja „La Revue“ w ustępie następującym. 

„Powróciwszy do Peiersburga (z Portsmutu) 
kr. Witte ujął w ręce ster rządu. Kiedy nieco 
»óźniej wrogowie hr. Wittego postanow li go oba 
Jé bądź co bądź, przekonali się, że to jest bardzo 
frudne, bo hrabi'a cieszy się wyjątkowemi łas 
tami w Berlinie. Wtedy postanowiono zmienić 
przychylne zdanie Berl na o pierwszym ministrze 
ęogyjskim. Powsta? wiec memnrjał, którego treść 
dostarczono redakcji (francuskiej) za pośrednie 
twem wysokiej osobie, bliskiej dwarowi berl ń 
skiemu.* 

„Riecz* utrzymuje, iż redaiktorowi („La 
Revue“, p Janowi F nnot. przyniósł memorjał 
współpracownik „Nowoje Wrema' p. Insarow, 
w imieniu dawnego ` późniejszego ministra Gore 
atykina. jako utwór pana Schwanebacha. Usiło 
wano też wydrukować memorjał w paryskim 
„Pomps' ale poważny dziennik uznał, iż to byłoby 

afgprzyzwo:lo. 

P. Schwanebach, opowiada dalej „Riecz*, 
Wył w serdecznej przyjazn! z ówczesnym amba 
sadcsem austryackim w Petersburgu. Zachwy 
ea" se głośno jego żsezliwością dla Rosji, życzli 
wość ta wyrażała się przedewszystkiem w potę 
Wanu konstytucji rosyjskiej. Ambasadorem 
w „La Revue“, zapewnią tylko, iż dostał 'się oh 
fym bv?, niktby nie zgadł, baron Aerenthal! Ten 
mia drży dziś rana Rosia z gniewu. 

Kiedy baron Aerenthal jechał do Wiednia 


Nowe drogi. 


II. 


Zastanawiając się nad zadaniami współcze 
nemi katolicyzmu, wskazuje dr. Care na pro- 
gram społeczny Leona XII, jako na jedy- 
nie zbawienne dla katolicyzmu i ludzkości nor- 
my zbiorowej działalności społeczeństw. J»ko 
działacz i pisarz społeczny odczuwa dr. Caro 
najlepiej „doniosłośś zagadnień socjalnych, któ- 
re w najbiższej przyszłości staną się u nas 
ośrodkiem wszystkich zabiegów społeczeństwa, 
Katolicyzm podejmując się rozwiązania tych 
probiematów skupiłby około swych celów znów 
— jak w wiekach średnich — wszystkie wars 
stwy społeczne, zaprzągłby do pracy najlepsze 
Siły i zdolności, stałby się znowu kierownikiem 
i wyrazem rajszerszych i najpiękniejszych dą- 
żeń w ludzkości. Ale spieszyć się musi, bo juź 
abiegli go inni na szkodę tak pracy samej jak 
i religii, 

Trudności obawiać się nie trzeba. „Niema 
kwestji — pisze dr. Caro — w dziedzinie pra- 
wa prywatnego, karnego, politycznego, między- 
narodowego, ekonomii społecznej, którejby przy 
pomocy odwiecznych zasad religii naszej nie 
można rozwiązać zgodnie z sumieniem, dob- 
rem ogółu, pestępem ludzkości“, Należy jednak 
odrazu zwaiczyć fałszywą zasadę ograniczania 
wpi; wu religi katolickiej wyłącznie na dziedzi- 
nę prywatną działalneści ludzkiej. „Nielogicz- 
nem bowiem a przytem ohydnem i cywiliza- 
cyi naszej niegodnem jest subtelne odróznie- 
nie tutaj prawa prywatnego o publicznego“. 
Należy nadto starać się położyć kres rozprzę- 


a 


żtewiu obyczajów, objawionemu w życiu isztu- 


«e, Raprotestować przeetw egoistycznym idea- 


przez Berlin, to go p. Sehwanebach prosł o 
doręczenie memorja!u według adresu. Podobno i 
sam ambasador i dwór berliński bardzo się 
śmieli z tego wypadku. 

„Jaki to dobrze, jak przyjemnie mieć w 
Rosji przyjaciół takich wpływowych usłużnych 
i... bezpłatnych. 

„W samej rzeczy, dodaje „Riecz”*, mfmister 
rosyjski proda/hcy memorjał eudl:qziemskiemu 

monarsze przez ambasadora trzeciego mocar 
stwa |..." 

Do tych rewelacji „R”eczi* należy dodać, że 
pSchwanebach ogłosił w Now. Wręm.* /list, 
w którym przyznaje się do autorstwa artykułu 
w „La Revue“, zapewnia tylko, iż dostaje się on 
na szpaltypsma „bez jego wiedzy”, a także i 
bez udziału min. Goremykina i bar. Aehrenthala. 
Wyjaśnienie to jednak nie zmienia w niczem 
skandalicznego faktu. To też jak donoszą telegra 
fieznie z Petersburga sensacyjne rewelacje „Rie 
czi*, udowadm ające, że główny przywódca ro 
syjskiej partji reakcyjnej i członek ministerjum 
p. Schwanehbach przesyła?” paszkwile na rząd i 
naród rosyjski do dzienników zagranicznych i 
składał tajne raporty naczeln'ikowi obcego pań 
stwa, wywo”ały silne wreżenie w sferach wyż 

szych. Podobno istnieje zamiar wyznaczenia 
umyślnej komy/syi śledczej, która po zbadaniu 
wszystkich faktów. ujawnionych w artykułach 
„Riecz* ma pociągnąć Schwanebacha do odpo 
wiedrl alności sadowej pod zarzutem zdrady sta 
nu. Choćby jednak do tego nie doszło, karjere p. 
Schwanehacha ~ leży uznać za skończoną. Ten 
„istinno ruski“ Niemiec how em zbyt lekkomyśl 
nie zdradz ? swój... pruski patryotyzm. 


KRONIKA, 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIMi 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJAN! 


Kraków dnia 18 marca 1908 r. 


— Kaiendarzyk bościelmy: Dziś w czwar 
tek Grzegorza Wielkiego, papieża wyznawcy doktora 
kościoła; w piątek Suchy dzień, Włóczni i Gwożdei P. 
Jezusa, Katarzyny i Rozyny. 


Kalendarzyk astromomiezny: Wschód sloń 
ea rozpoczął się dzi: o godz. 6 minut f; zachód przy- 
pada o godz. 5. min. 38 diugośé dnia gods. 11. mia. 38 


Kalendarzyk czwartkowy: 
Dziś, d. 12 maroa. 

Teatr miejski: „Ojciec.* 

Odczyty: „O romantyzmie i neoromanty- 
zmie“ prof. dr. Flach w auli szk. realn. e godz. 
6 wiecz. 

„Reformy ustawodawcze odnośnie do mło- 
docianych' dr. J. Steinberg w lok. Izby adw. 
o godz. 7 wiecz. 


łom przez wskazanie celów publicznego dobra, 
przez naukę cierpliwości i wytrwałości, pod- 
nieść odporność ludzką i powiększyć Szanse 
postępu i rozw(ju sztuk i nauk, które nie kwi 
tną nigdy w samolubnem, płytkiem i niemoral- 
nem społeczeństwie". 

Słusznie podnosi dr. Caro w osobnym arty- 
kule braki wykształcenia ekonomicznego w 
nszym narodzie. By przeprowadzić obszerny 
program pracy społecznej musi społeczeństwo 
podnieść ogólny poziom swej kultury, a prze- 
dewszystkiem przyswoić sobie zdubvcze nauk 
ekonomicznych. Znajomość bowiem ekonomii 
tə odnalezienie klucza do rozdziału dochodów. 
A przy tym rozdziale nakazuje ekonomia dbać 
o to,by „najmniejsze wyn»; odzenie robotnika 
za pracę było takie, izby wystarczyło na utrzy 
manie jego rodzny”, i by ten robotnik w 
czasie choroby, nieszczęśliwego wypadku lub 
starości miał zabezpieczoną opiekę. Nie jest 
to socjalizm, to tyłke postulaty nauki. Gdzie 
ustawodawstwo ochronne pracy jeszcze nie zo- 
stało przeprowadz: nen, to powodem tego jest 
tylko nieznajomość praw ekonomicznych i stąd 
wypływające ich naruszanie. U nas zwłaszcza 
rozpe szechnionem jest takie przekonanie, że 
ustawodawstwo robotnicze jest tylko filantro- 
pią społoceństwa, dowodem jego idealnych 
uczuć lub środkiem ochronnym przeciw socja- 
lizmowi. W rzeczywistości jest ono normalną 
i konieczną funkcją społeczeństwa. 

Dr. Caro pisze na ten temat. „Potrzeba, 
aby już w szkołach średnich uczono elemen- 
tarnych wiadomości z prawa i ekonomii. Je- 
żeli naożna studentów uczyć mitologji greckiej, 
czytać z nimi ody Horacego, głeszące pogań- 
ską filozfię życia lub miłosne zachwyty Owi- 
dynsza, jeżeli obźnajamia się ich w trudnej gre 


„Nowe systemy produkcji gazu świetln.* 
dr. B. Drobner w Tow. techn. o godz. 4-aj po 
połud. 

Teatr Kinetona: trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 

Cyrk Edison: przedstawienie kinemate- 
graficzne. 

Chromofoteskop (przy ul. 
skiej) Lourdes. 


Floryaf- 


— ARCHIWUM MIEJSKIE  zostające pod 
dyrekcją dra St. Krzyżanowskiego zbliża się 
z każdym rokiem do całkowitego uporządko- 
wania. Ostatnie sprawozdanie dra Krzyżanow- 
skiego za r. 1907 donosi, że skatalagowano 
już rękopisy archiwum, obejmujące materjał 
po r. 1905. Archiwum powiększyło się znacz- 
nie, muzeum historyczne z niem połączone 
otrzymało 825 nowych numerów, biblioteka 
zaś 715 temów. 

W r ku poprzednim ukończonym został 
druk pierwszego t.mu katalogu „Archiwum 
aktów dawnych m. Krakewa*. Dopiero po zu- 
pełnem sk»=talogowaniu archiwum kędzie mo- 
żnu przystąpić do założenia indeksów rzeczo- 
wych i osobowych co pracę naukową w Ar- 
chiwum uczyni szybszą i łatwiejszą, Zazna- 
czyć tu jeszcze nale:y, ze w r. zeszłym” doko- 
nano wreszcie adaptacji budynku archiwalne« 
go, urządzono w nim pracownię dla publicz= 
ności i bibliotekę podręczną. 

— II KONCERT „CHÓRU AKAD“. (Wie- 
czór pieśni polskiej), który się odędzie ze współ» 
udziałem panny Wandy Hendrichówny, arty- 
stki Opery lwowskiej, w piątek dnia 13 marca 
w sali Starego Teatru. posi: da nader int-resu- 
jący program: Szopski — Hasło; Zeleński: Oboja 
wiosna —Marczyński: Kulig — Cher — Świ: rzyń- 
ski: „Choć kwiaty w okeło* „Chł pca mega 
mi zabrali* Niewiadomski: Na ligawce i złota 
ptaszyna; Skirmunt: „Powrót“, —Hendr'chów na: 
Hertz: Wiatr; Maszyński: Poranek letni; Gros- 
mana: Krakowiak — Chór; —- Różycki: „Powsta» 
ło na mnie“ Wroński: Na tej ziemi i Ukojenie; 
Karłowicz: „Skąd pierwsze gwiazdy“ — Hendrie- 
chówna Kotarbiński: Kołysanka Gall: Czary. Chór, 
Szopski. „Kędy ty idziesz“! Raczyński „Moja 
królewna” z cyklu“ „Hania“ i Żale; — Walewski: 
„Drży gałązka“ i Już się do snu kładzie; — Hen- 
drichówna, Noskowski: Jesień; Wolfstal Br. 
Dziad i Baba — Chór. 

Bilety w księgarni A. Krzyżanowskiego, w 
dniu koncertu od 6 wiecz. przy kasie. 


W RESURSIE URZĘDNICZEJ odbędzie 
sią w sobotę dnia 14 marca br przedstawienie 
amatorskie. Daną będzie wielce zabawna farsa 
w 3 aktach Laufra pod tytułem „Jarmark mał 
żeński“ muzyka wojskowa 56 p. p. 

Początek punktualnie o godzinie 8 wiecaór. 
Bilety są już do nabycia w Sekretaryacie Re 
SUTSY. À 


czyźnie z klątwą ciążącą na całym domu Edy- 
powym, co mimowoli musi podkopać chrze ści- 
jańską wiarę w wolność woli ludzkiej i odpo- 
wieńzialność każdego za swe postępki, to chy- 
ba żądać możemy z równsm prawem, ażeby z 
uczniami gimnazjum, pełnymi szlachetnej wra- 
żliwości czytano „Bogactwo narodów“ Smi- 
tha „Samopomoc“ Smuilesa, „Studjum o 
łączności między etyką a ekonomią społeczną 
Schmollera, lub książkę o „Pokoju społecznym 
Schultze- Gawernitza. Jeżeli peddagogowie uwa- 
żajs za potrzebne wtajemniczać młode umysły 
w zaświaty obcych kultur, to większe mają do 
tego prawo cuda nauk przyrodniczych oraz 
wewnętrzny ustrój społeczeństwa, prawa, jakie 
niemi rządzą, potrzebne dla każdego katolika, 
który chcąc nim być zawsze, codzień w zwy- 
kłem £yciu winien znać dokładnie zakres swych 
praw i obowiązków winien zrozumieć ustrój 
budowy, której cząstkę stanowi“. 

Niewątpliwie żadanie dra Cara, by Smitha 
i Schmollera wykł* lano w gimnazjum, jest ra 
czej dowodem fanatyzmu ekonom sty niż mo- 
żliwym do przeprowadzenia ze stanowiska pe- 
dagogii postulatem. Atoli myśl wykładów nauk 
ekonomicznych w szkołach średnich i rozsze- 
rzenie ich w Uniwersytetach jest sama przez 
się postulatem pierwszorzędnej doniosłości. Ze 
autor popularyzację nauk ekonomicznych poj- 
muje bardzo szczerze i bardzo serjo, dowodem 
tego jego obfita praca wykładowa i naukowa; 
nadto dodać należy, że dr. Caro jest jednym 
zgłównych założycieli krakowskiego „Towa- 
rzystwa dla rozszerzania nauk ekonomicznych”. 
Zyczyć tylko należy jemu i spełeczeństwu, aby 
jego projekt wszedł jak najprędzej w dziedzi- 
nę rzeczywistości. Trzeba nam rzucać granity 
pod tęcze. 


Nr 4 


— GOŚCINA TEATRU KRAKOWSKIEGO 
w WIEDNIU. „Fremdeułslatt" dowiaduję się, $9 


GŁOŚSŚ NARODU z 12 mircea 1908 
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w sprawie udziału krakewskiej trupy tealral- ; 


nej w popisie teatrów wszystkich narodowości 


Austrję zamieszkujących, projektowanym przez | TTKÓW odbyło dnia 10 marca zwyczajne posie 


dyrekcję teatru „An der Wien“ z okazji jubi- 
łeuszn Cesarza, teczą się już rokowania pomię- 
dzy obu interesowanemi dyrekcjami. 


— ZGROMADZEN. PRZEDWYBORCZE do 
Rady miasta, ktore imiało się odbyć wczeraj 
wieczorem w Resursie urzęd. zostało udruczo- 
ne powtórnie, na nieograniczony termin. 


— DLA CIEMNYCH. Celem nadania jedno 
razowego wsparcia w kwoce 124 koron z fun 
dacyi dla ślepych Józefa Kośvitzk: ego rozpisuje 
Magistrat m. Krakowa konkurs z terminem do 
dnia 31 marca br. O wsparo e to, którego wypłaią 
mastąpi w dniu 17 maja br. ubiegać się mogą 
tylko osoby ociemniałe, bez różnicy wyznan a 
i płci, zamieszkałe stale w Krakowie, godne 
pomocy i istotnie jej potrzebujące. Podanie wno 
mić należy do Wydziału krajowego na ręce prezy 
denta m. Krakowa i zgłosić się w godzinach 
urzędowych do zapisu na to wspare e z potrze 
bnymi dokumentami w miejekiem biurze ubo 

ich. 
ZY DROBNERJON ZAGRUZONY. Dziś po 
godzinie 7 rano, ś«raź pozarna zaalarmowaną 
została ogniem piwnicznym, powstałym w dc- 
mu p. Drobnera przy placu Szczepańskim. Na 
miejsce wyruszyły dwa plutony straży pod kie- 
runkiem naczelnika p. Nowotnego. 

W piwnicy zatliły się deski pozostałe z ze- 
szłorocznego pożaru, przeznaczone na opał. Od 
desek zajął się miał węglowy. ugi: ń w prze- 
ciągu pół godziny został ugaszony. Powstał on 
widocznie wskutek nieostrożności, jak na to 
wskazuje znaleziony w piwnicy kawałek świa- 
ey parafinewej. 

Na miejsce wypadku był obeenym komi- 
sarz policji dr. Jasieński. Szkoda nieznaczna. 

WYPADEK PRZY PUSZCZANIU OGNI 

SZTUCZNYCH. We wtorek wieczorem zgłosił 
się na dtacyę ratunkową 12 letni uczeń II kl. 
gimnazyalnej Tadeusz Ostarczyk, któremu pod 
ozas fabrykowania ogni sztucznych eksplodnjący 
proch poparzył silne całą twarz, a szczególniej 
sko prawe. Chłopea odwiezono do szpitala św. 
Łasarra. 
1 TRANSLOKACYA WOJSKA, Jeden z bata 
Tionów 20 p. p. przeniesiony został z Krakowa do 
Wrydentn na granicę włoską. Wczoraj odbył się 
w kasynie wojskowym uroczysty wieczór poże 
gnalny, w którym wzięli udział niemal wszyscy 
oficerowie garn zonu krakowskiego. 

BURZĘ GRADOWĄ mieliśmy wezoraj po 
południu około godziny 4. Grad niezwykle gęsty, 
pokrył ulice na wysokość 3 do 4 cm. natych 
mast jednak począł topnieć, pozostawiając jedy 


„Nowe drogi* zawierają jeszcze rozprawki: 
„Duchowieństwo a kwestja społeczna”, „Poję- 
cie chrześcijańskie o własności prywatnej“. 
„Wychodźtwo polskie”, „Katolicka Warszawa”. 
„ldea narodowa“, „Wyzwolenia Wvspiańskie- 
go“ i „Ambe meliores*, Większa ich część u- 
kazała się już dawniej w pismach perjodycz- 
nych. Ich podkład ideowy ten sam, co i w o- 
mówionych artvkułach. Trudno tu omawiać ka 
żdą spodziewać się zresztą należy, że całe 
dzieło dra Caro zdajdzie jak najliczniejszych 
czytelników. Dość powiedzieć tylko, że w spra- 
wach wychodźctwa, o którem znajduje się w 
Nowych drogach“ obszerny artykuł, jest dr. Ca- 
ro najlepszym specjalistą-znawca, że „Ambo 
meliores“ traktujące » wywłaszczeniu w Po- 
znańskiem są głęboką ocena  historjozoficzną 
tego faktu, ża wreszcie artykuł o ehowiązkach 
społecznych dnchowieństwa (ukazał się przed 
kilku laty w „Gazecie kościelaej* powinien stać 
się „vademecum dla naszych kapłanów. 

Dobrze się stało, że ukazało się dzieło dra 
Cara. Dobrze— dla pelskich ekonomistów, że 
choć jedną książką wywiązali (?) się ze swego 
zadania. Dobrze również dla sprawy reformy 
społecznej. W Niemczech i Francji wychodzą 
rocznie dziesiątki podobnych dzieł, a rówmo- 
cześnie rozwija się praca praktyczna. Oby 
iu nas tak było. Brak inicjatywy z doła, brak 
chęci do czytania i do pracy, bezwładność 
umysłowa ogółu nie powinny wpłynąć na wy- 
pełniania obowiązku przez uczonego. 

Książka dra Cara nie pozostanie chyba 
długo unikatem, znajdą się inne, atoli tę za- 
sługę miać będzie, że była pierwszą. I nie 
tylko tę jedną, Jej wewnętrzna wartość, szla- 
ehetna tendencja i piękny a prosty styl czy- 
nić z niej będą zawsze pożyteczną i przyjemną 
łękturg. Oby jak najpowszechniejszą. 


nie warstwę błota. Dziś rano, po wczorajszej sło 
cie nebo wypogodziło się nieco, a wiatr lekk: 
osuszył chodniki. 

TOW. GHOWU DROBIU GOŁĘBI I KRÓ 


i dzenie Wydziału w lokalu przy ulicy św: Jana 2. 


Na posiedzent'u tem przyjęto 3 nowo zgłaszają 
cych się członków, Członkowie wydziału podpi 
sali jako ich obowiązujący „Regulan(n) Wy 
działu wybrano gospodarzem Wydziału p. 
Sianisława Ruska, Delegatami na posiedzen e 
Towarzystwa rolniczego okręgowego krakowskie 
go p. Teodora Kułakowskiego, zastępcą p. Stan. 
Bandrowskiego. Zastępiłą sekretarza wybrano 
p- Feliksa S erchiejew'cza.  Uchwalono ‚dalej 
wnieść podanie do komitetu Towarzystwa rolni 
czego o pozwolenie odbywania w iokalu dyżurów 
we wtorki, pjątki i soboty od godzin 4 do 7 celem 
udzielania wyjaśnień cz'enkom i załatwiania 
spraw b eżących a pilnych, dalej pod jakiemi wa 
runkami mogliby członkowie otrzymywać „Ty 
godnik Rolniczy.* Uchwalono też wnieść przez 
komitet Towarzystwa rolniczego petyayę do Wy 
% a'u krajowego i Ministerstwa rolnictwa o sut 
wencye. Dla wykonania tej uchwały wybrano 
komisvę z 3 eztonków. chwalono wreszcie spo 
rządzoną przez p. Bandrowskiego karmę dla kur 
w miejsce maczki mięsnej ` kostnej jako tańszą 
a lepszą na próbe powierzyć do kurników panów 
Em'lewicza, Ruska i Schenkera sx poleceniem 
ścisłego obserwowania zachowania bię drobn 
zdawan a sprawy na każdym posiedzeniu a po 
20 dnach złożenia pisemnego sprawozdanie 

W końcn pestanowiono przypomnieć * og'o 

aić, że w Niedziele 13 bm. odbedzie się w sali 
Rady powiatowej krakowskiej Pijarska 1 e 
godzine 4 po południu odczyt o najkorzystniej 
szych rasach kur. 

WISŁA podniosła sie silnie wskutek cztero 
dniowego deszezu. Zdawało się nawet, że nastąpi 
wylew. gdyż podom jej wznosił się doraz to 
wvżej. Dopiero wczoraj, gdy deszcz ustał. ustał 
też nrzybór wody: znikło też niebezpieczeństwo 
wylewu. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

w KRAKOWIF. 

Czwartek: „Ojciacó dram. w 3 akt. A. 
Stri"dberga. 

Piątek: „Chmury“ komed. Arystofanesa 
(popniarne), 

Sobota: .Meleage"" trag. w 3 odsł. St. 
Wyspiańsktego i „Zgon Barbary Radziwiłłów- 
ny“ oraz dram. St. Wvupiańskiego. 

Niedziela: o godz. 3 popol. „Zona pa- 
py“ rodewil w 3 akt. Meilhac i Millaud (ca- 
ny zmżone do nałowy). — O godz. 7-aj wi3cz. 
Mele:ger i „Zzon Barbary Radziwiłłównyć 


| st Wyspiańskiego. 


ZEMSTA ZDRADZONEJ. We Lwowie do 
szpitala powszechnego przywiozło onegdaj, pzź 
nym wieczorem Ppgotowid stacji ratunkowej, 
Frana szkę Kołomoniakównę, e'użącą w domu 
przy ul. Sykstuskiej 1. 17, której druga sługa 
oblała twarz ukropem z zemsty za to, iż zbała 
mucila jej narzeczonego. 

-— NOWY RABIN LWOWŚSKi. Ciekawy 
widok przedstawiał przedwczoraj plac przed 
dworcem Podzamcze. Zaległy go tysiące żydów, 
którzy przybyli celem powitania nowego rabi- 
na. Gdy nowy rabin lwow. Mojżesz Babad, 
który był rabinem w Trembowli wysiadł z 
wagonu, powitały go okrzyki wiwatów z piersi 
tych, którzy zdołali dostać się na peron. Rabin 
wsiadł de powozu zaprzężonego w piękna siwo- 
sze i wzdłuż ogremnege szpaleru, wśród gromu 
okrzyków, pojechał ku miastu. Za powozem 
puściła się chmara żydów, a wołaniom „Es łej- 
be der Rabin“, „Wiwajt* itd. mie było keńca. 
Wieczorem odbyła się uczta na cześć nowego 
rabina. 

TARNOW. (Tania kuchnia. Stow. kobiet 
pracującyct. Kiermasz. Przedstawienie amator- 
A Ze stowarzyszeń. Kronika pelicyjoa. Po- 
żar). 

Istniająca w Tarnowie przeszło od 2 ‘Ilat 
instytucja Taniej kuchni, będąca pod zarządem 
członkiń damskiej Kongrsgacji Marjańskiej, wy- 
dała Świeże sprawozdanie ze swej działalno= 
ści za rok 195 — 1807, w którem wadzać zna- 
czny wzrost w obrocie, W łonie Taniej kuch- 
ni powstała Towarzystwo bibliotek chrześcijań- 
skich, dalej prowadzony przez p. Zefię Dole- 
żanewą kurs guzikarstwa jżz 47 uczennicami. 
Wzorując Się ma towarzystwach francuskich i 
angielskich, wprowadzonożrównież w życie „O- 
piekę nad szwaczkami i robotnicami*, które 
w liczbie 67 uczęszczają na zebrania niedzielne, 
korzystając z wykładów, biblioteki į nauki, kro- 
ju, bezpłatnej poczty iszzzic yat p Naltg 
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urządzana bywa dl. nich każdej ni lłzicli za- 
bawa. 

W dniu $ b. m. ' Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokół* urzadziło w własnym gmaciae 
kiermasz p zy muzyce 57 pp. na dochód fun 
duszu obchodu 25 rocznicy założenia tarnow- 
skiego „© koła”. Kiermasz ton cieszył się wiel- 
kim powod.eniem, 

Tegoż dnia uczniowie III kursu seminar- 
jom nauczycielskiego odegrali na dochód sto- 
warzyszenia „Ojczyzna“ „Wóz Drzymały“ oram 
„Flisaków“, Pov odzonie jak zwykle każdeg» 
przedstawienia amatorskiego bardzo dvbre. 

W dniu 9 b. m. odbyło stowarzyszenie 
przemysłu piekarskiego w sali „Gwiazdy“ nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie, na którem wy- 
brano do komisji egzaminacyjrej 4 piekarzy i 
2 piernikarzy, W tym samym dniu odbyło si; 
walne zgromadzenie czeladzi krawieckiej, na 
którym uchwalono zawiązanie stowarzyszenia 
czeladzi krawieckiej, oraz Statnt dla teg ż. De- 
konano wyboru przełożonego, zastępcy, 8 człon- 
ków wydziału i 4 zastępców. 

W dniu 4 b. m. Stanisław Marek, odsie- 
dujący karę 1-roczurgo więzienia w tutejszych 
aresztach sądowych, zbiegł z kancelarji sąde- 
wej, gdzie był wżywany do pracy. Za zbiegłym 
wdrożono natychmiast pościg, który na zajutrz 
uwieńczony został pomyślnym rezultatem gd, 
zbiega spacerującego z przyprawioną brodą pe 
mieście przychwyciła policja 1 eddała powtór- 
ule zarządowi więziennemu. 

Michał Dulski i Jan Bognsz oraz pewien 
Żołnierz obrony krajowej Rapadli 5, b. m. ma 
przechodzącego Branda, niosącegu towar war- 
tości 160 koron i »oranili go bagnetem, chcąc 
mu odebrać pakunek. Pokaleczony pecząę jo- 
dmak krzyczeć, przybyła pulicja i napastników 
wzięła na inspekcję skąd powędrowali de pre- 
kuratorji, zə% żołnierz do komendy. 

W domu Drewkowej przy ul. Tuchowskiej 
pozostawione dzieci pp. R. w domu 10 b. m. 
urządziły sobie zabawkę zapałkami. W końca 
podpaliły łóżko i gdyby mie natychmiastowa 
pomoc sąsiadów, byłby dom oraz dzieci pa- 
dły efiarą ognia. 


STRZAŁY DO KIEROWNIKA OGRZB 
WALNI.Z Jarosławia donoszą. Przed południem 
we wtorek 10 bm. starszy palacz kolejowy Bar 
tłomiej Lisowski, żonaty, ojciec kilkorga dzieci, 
oddalony ze sbużby, przybył na stacyę kolejową. 
i gdy kierownik ogrzewalni, Henryk Roehh ela 
przechodził z magazynu do ogrzewalni, zbliżył: 
się do niego Lisowski i strzelił do niego z rewułt 
weru, a gdy strzał chyb łi Roehlich zaczął uci 
kać, strzelił za nim biegnąc, jeszcze sześć ruy> 
lecz tylko jeden pocisk był celny t trafił Roebf' 
cha od tyłu w głowę. Rannego przewiez ono de 
szptala i dokonano operacyi wyjęcia kuli, która 
spłaszczyła się e kość czaszki i utkwiła pod skóra. 
Ranny pozostaje w domawem leczeniu i na teraz 
nie zagraża mu utrata życia. Za powód œzyas 
podał Lisowski, iż go Roehlich sekował i oddałf 
ze” służby. 

— Z NOWEGO TARGU piszą nam: 

Wielce interesującem będzie stanowisko 
żydów galicyjskich w obec zainicyowaneg” 
przez polskie społeczeństwo bojkotu pruskich 
tewarów. U nas w Nowym Targu i w okolicy 
jest ono już jasne i stanowcze. Zydowscy kup- 
cy i ajenci handłowi drwia sobie z patryoty- 
cznego hasła polskiego. Wszyscy kupują od 
Prusaków, korespondują po niemieckn, czyta- 
ją książki i dzienniki niemieckie szerzą gorii 
wie w rozmowach między sobą niemczy”nę. 

Nowy Targ liczy 8.000 katolików i posis- 
da jeden kościół, 100) zaś żydów posiada * 
bóźnice, kasyno 3 czytelnie i 5 chajderów. 
Katolicy niestety nie rozpoczęli dotąd żadnej 
poważniejszej akcji zbiorowej, inteligencja e- 
gran cza się do gry w preferansa i domino w 
czvtelni.. Jednem z najpetrzebniejszych zadań 
społecznych jest tu założenie organizacji kato- 
lickich robotników, czem zająć się pewiniea 
Zarząd krakowskiego Związku. Ludzie są chę- 
tni, brak tylko inicyatywy. Byłoby bardzo po- 
żądanem, hy taka organizacja w naszem mie- 
sice powstała. 


SLUB BEZ NARZECZONEGO. Z Bielska 
donoszą: Widownią nadzwyczaj rzadkiego ślubn 
był przed kilku dniami tutejszy kościół 6WaR- 
gielicki — ślubn bez pana młodego. P. Fryda- 
ryk Malcher, inżynier w stolicy Meksyku, miał 
się ożenić*z p. Anną Beckerówna; ponieważ ję- 
dnak dlą bardzo ważnych powodów nie mógł 
podjąć się dalekiej podróży przez ocean, upał- 
nemocnił brata swego, p. Ernesta Malchere, 
który bawił od pewnego czasu u krewnych, da 
zastępstwa w uroczystym akcie ślubu, W naj- 
bliższych dniach młoda małżonka udaje się w 
podróż do domu męża swego w Meksyku. 
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Ze Świata. 


KTO PIERWSZY WYNALAZŁ BROŃ 
PALNĄ BEZ HUKU? „Dziennik Polsk“ pisze: 
W ostatn ch dniach pojawiła się w pismach wia 
idłomość, że inżynier amerykański Maxim, wyna 
laz’ broń palną, która przy wystrzale, nie wydaje 

żadnego buku. Otóż „Diło* twierdzi zupełnie 
serjo, że pan Maxim albo jest plagiatorem, albo 
spóźnił się, gdyż broń bez huku wytralazł już 
przez 8 laty „ukrainźeć* Hnat Szpytko. Wpraw 
zic nie robił on dotychczas takiej cicho strzela 
ącej strzelby ni armaty, ale ma jej rysunek, 
arobiony wedle własnego jego pomysłu! 
Gratulujemy Ukra nie wynalazcy, jesteśmy 
bowiem zupełnie pewni, że aż tak dcho trzelać 
jak rysunek pana Hnata Szpytko, armaty pana 
Maxima nigdy nie potrafią. Zresztą sąda.my, że 
wynalazek p. Hnata jest dla 'Ukrainy bezcelowy 
bowiem pp ukraińcy mają już od dawna swoją 
wypróbowaną, nie wydającą mi dymu, ni głosu, 
roń narodową, tj pałki” 


DOWCIP OJCA ŚWIĘTEGO. Ojciec święty 


GŁOS NARODU 12 marca 1908 
A 


grzed zostaniem Papieżem był, jak wiadomo, pa : 


trvarchą weneckim, a wtedy najp-erw „dlatego. | 


Ge był to człowiek pełen energii, życia, dzielności, 


a następnie dlatego, także, że,zarząd tą dyecezyą | 
amnuszał go do kultywowam a rozmaitych znajo : 


mości, miał stosunki nietylko wyłącznie z kato 
Kkami. Często tedy przyjmował pewnego bar 
kiera protestanek ego z Wenec:i. Tymi dniami 
kankier bawił w Rzymie i chcąc złożyć hołd 
Ojcu świętemu poprosił o audyencyę. Ojciec 
święty z całą uprzejmością mu jej udzielił, a 
wozmowa toczyła się o Wenecyi, którą Papież 
bardzo kocha i której już ngdy nie zobaczy, bo 
Jake więzień pol tyczay nie może nigdy opuścić 
Watykanu, oraz o wspólnych znajomych. Więc 
między innemi zgadało się o pewnym kupeu we 
weckim, katoł ku, sędziwym już i bardzo przez 
Ojca świętego poważanym. Papież zaczął się 
rezpytywać o niego. a bankier opowiedział, że 
Jest mocno chory. Kiedy już skończyła się an 
ułyencya i bankier zaczął się żegnać, Ojciec święty 
rzecze do niego. 5 

— Predko wracasz pan do Wenecyi 

— Jutro, a najdalej pojutrze, Wasza Świą 
sobi wości, odrzecze bankier. 

— To zróbże -mi te przyjemność i zawieź 
oje błogosławieństwo temu poczciwemu przyja 
eielowi memu. l 

Bankier, protestant, zdumiał się i wyra 
żająe całą swoją postacią i twarzą swoje zdu 
«mienie rzecze: 

— Jakto? mnie Wasza Świątobliwości po 
wierza ten obowiązek? 

A Ojciec święty z wesołym uśmiechem odpo 
w'e mu: 

— Co, boisz się może zawieść błogosławień 
stwo papieskie? Ależ nie bój się, mój kochany! 
Wprawdzie opakowanie może niezupełnie odpo 
wmiadnie, ale towar w dobrym gatunku. 


ARMIE EUROPEJSKIE. Wedle urzędowych 
obliczeń angielskich armje lądowe państw euro 
pejskich w roku 1906 przedstawiały się cyfrowo 
jak następuje: Anglja 993.427 'ludzi, Francja 
38.630.363, Austro Węgry 2.209.683, Rosja 
3.249,000, Niemcy 4,010,000. W roku 1906 naj 
fiezniejszą armję czynną posiadała Rosja, miano 
wicie 1.225.000 głów. 

FRANCUZI NA WYMARCIU. Od pewnego 
«czasu głośnem stało się w świecie, że liezba 
mrodzin we Francji zmn ejsza się stale z każdym 
rokiem. Powstała cała literatura omawiająca 
ten tak żywotny dla Francji temat, zaś francuski 
parlament, stworzył cały Szereg ustaw, mają 
wych ma celu zapobieżew.e depopulacji kraju. 
Wszystkie te usiłowamia jednak, żadnego „nie 
adniosły skuku i w roku 1907, jak to dr. Bertillon 
«syfrowo stwserdza, liczba zgonów we Francji, 
przekroczyła już liczbę urodzin, czyli, że Fran 
enzi już wstąpili na drogę do zupełnego wymar 


pra 


cia. Zdaniem dra Bert llona, Francuzi przestali 
rodzić się w normalnej liczbie już przed wielu 
laty i tylko olbrzymi« .. coraz liczniejsze osiada 
nie cudzoziemców na francuskiej ziemi, cyfrę 
urodzi podnosi. Dz ś cyfra urodzin w rodzinach 
francuskich spadła do tego stopnia, że nawet 
przyrost dzieci u osiadłych we Francji obeych, 
ubytku tego wypełrn ć nie może. W każdym razie 
rasa francuska skazaną jest na zagładę, w miarę 
bowiem jej wymierania, miejsce dzisiejszych 
Francuzów zajmują sfrancuział!' Niemcy, Anglo 
sagi, Włosi i Skandymnawczycy. z których za lat 
100 utworzy się w granicach Francj| nowy 
francuski naród, n'e posiadający ani kropli krwi 
francuskiej w swych żyłach. 


CZUŁOŚĆ AMERYKANÓW. Z Nowego 
Jorku donoszą. Paderewski dawaj] koncert: w 
San Francisco, który się tak podobał publiczności 
że panie i panny w zachwycie rzuciły się na 
artystę, aby mu powinszować i uścisnąć rękę. 
W ciżbie Paderewsk emu tchu zabrakło i był 
bliski zemdlenia. Z największą trudnością udało 
się go uwoln'ć. Odwieziono go do hotelu, gdzie 
dostał ataku nerwowego. Artysta będzie musiał 
odpocząć kilka dni. š% 


0 Kanał  Dunaj-Odra, 


WIEDEN. Na zgromadzeniu w Sprawie 
kanału Dunaj-Odra-Wisła zabrał między inny- 
mi także głos prezydent izby handlowej krako- 
wskiej Dattner. Wskaza! on na znaczenie 
gospodarcze położenia Krakowa, który jest z 
jednej strony w nym wę” «m w obrocie mię- 
dzy Rosje. A usurją a Prusami, z drugiej zaś 
strony centrem galicyjskiego kopalnictwa fa- 
węgla i innego galicyjskiego przemysłu 
brycznego. Stały wzrost produkcji wegla w 
Galicji nie ulega kwestji, ponieważ od r. 1908 
wzrosła o przeszło B0 proc. a w najbliższych 
latach, o ile liczne nowe, obecnie zakładane 
kopalnie będą w pełnym biegu, powiększy się 
w dwójnasób obecna produkcja i osiągnie 
ćwierć miljona wagonów rocznie Innym prze- 
mysłem przyszłości krakowskiego z»głębia jest 
przemysł cynkowy. Zarówno produkcja rudy 
cynkowej jakoteż produkcja hutnicza cynku 
wzrosła i doznałabv wielkiej pemocy przez 
tańszy fracht osiągnięty dr'gą wodną. To sa- 
mo powiedzieć należy o przemyśle chemicz- 
nym. papierowym, młynarskim i innych mine- 
rałach tak licznych w zagłębiu krakowskim 
jak glina i gips, Szuter, wapno i porfir, któ- 
rych dobywanie i przerabianie ze względu na 
rozmiar i wagę produktów końcowych mogło- 
by się rozwinąć nadzwyczajnie na podstawie 
tańszego frachtu wodne.o. Handel Kraków- 
Wiedeń otworzyłby przedewszystkiem moż- 
ność, by galicyjski przemysł drzewny mógł w 
Wiedniu podjąć konkurencję z Węgrami i ta- 
kże zostałaby podniesiową zdolność konkuren- 
cyjna w Niemczech. 

Członek Wydziału krajowego radca dwo- 
ru dr. Pilat oświadcza: Prosiłem o głos, 
by złożyć krótkie oświadczenie imieniem gali- 
cyjskiego Wydziału krajowego, który mam 
zaszezyt zastępować. Galicyjski Wydział kra- 
jowy zadośćuczynił zaproszeniu izby handlo- 
wej i przemysłowej z radością i nie wahał 
się wziąć udziału w d:isiejszej konferencji. 


, Wydział krajowy przyłącza się do dzisiejszej 


manifestacji nie tylko ze względu na specjal- 
ne reteraty dotyczące kraju naszego, które mie 
liśmy sposobność usłyszeć, a które oświetliły 


. ważność kanału, ale także ze względu na zna 


czenie tej drogi wodnej dla ogółu stosunków 
Galicji a specjalnie dla całości krajów austrjac- 
kich wogóle. Wydział krajowy w tym wzglę- 


. dzie powołuje się na kilkakrotne uchwały ga- 


licyjskiego sejmu, który urgował kilkakrotnie 
wykonanie kanału i w tym względzie jest zgo- 
dnym z zastępstwem krajów w radzie państwa, 
która istotnie przyczyniła się do przyjścia do 
skutku ustawy z r. 1901. 


mezi 
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Poseł radca górniczy Zarański. były 
długoletni kierownik krakowssiego urzędu gór 
niczego zdał referat o znaczeniu kanału dła 
górnictwa i przemysłu krakowskiego zagłębia 
jako teź dla galicyjskiego przemysłu nafto- 
wego. 

Mowca wskazał p _edewszystkiem na zna 
czenie gospodarcze położenia Krakowa, któ- 
ry z jednej strony jest węzłem handlowym 
między Rosją, Austrją i Prusami, z drugiej zaś 
strony centrum górnictwa g :licy;skiego węglo- 
wego i innego, jakoteż galicyjsk'-'go przemy- 
słu fabrycznego. Mnogość pomyślnych, natu- 
ralnych warunków zapewmia tym przemysłom 
trwały rozwój, który obecnie jasno się uwyda 
tuia w rocznym przyr Ście wielkich nowych 
przedsięt orstw. Dlatego mowca oświadcza się 
za bezpośr: dniem podjęciem budowy kanała 
Dunaj—Odra— Wisła, a także zda zrealizowa- 
niem sieci kanałowej tj. także za połączeniem 
Wisły z Dnie trem 

Przyjęta na wczorajszem zebraniu rezolu- 
cja brzmi: 

Zebrani w gmachu dolno-austrjackiej Izby 
handlowo-przemysłowej, w dniu 11 marca 1908, 
zastępcy krajow. miast i ekonomicznych kor- 
poracyj dają jejnomyślnie wyraz swemu prze- 
konaniu, że wybudowany celowo i z uwzględ- 
nieniem gospudarczych potrzeb kanał Da- 
naj—O0Odra—Wisła przyniesie obszarem i 
krajom przez które przechodzi, a temsamena 
i całemu państwu niedające się detąd należv- 
cie ocenić korzyści, które przedewszyst- 
kiem wyjdą na dobro wszystkich gałęzi gos- 
podarczego życia, rękodzieła, przemysłu, ham- 
dlu i rolnictwa; ze względu na wielkie z kana 
łem nierozerwalnie połączone gospodarcze im- 
teresa, zostaje wyrażona pewna nadzieja, że 
bndowa tego kanału bezzwłocznie 
będzie podjętą i z całym pośpiechem 
przeprowadzoną. Zgromadzenie oświadcza się 
równocześnie za wybudowaniem nie przewi- 
dzianych w ustawie, ale koniecznych kanałów 
przekopowych. Zwołane cztery korporacje Są 
proszone o podanie w stosowny sposób kəm- 
petentnym kołum wyniku tych obrad. 


Telegramy. 


REFORMY w MACEDONII. 
WIEDEN. Pelit Korresp: donosi z 
Londynu, że rząd angielski przedłożył mocar- 
stwom propozycje Greya, aby ustanowić dla 
Macedonii jenerał gubernatora chrześcjanina 
lub małzumanina na określony przeciąg czasu. 


e—a. —> 


SEJM TRYESTEŃSKI. , 


WIEDEŃ. Dzisiejsz.a „Wiener Ztg.“ ogłasza 
patent cesarsk) zwkjłujący Sejm tryesjeńsk” 
na dn. 16 marca. Jak wiadomo, Sejm ten w r. «. 
uchwalił nową ordynacye wyborczą dla Tryestu, 
która jednakże nie uzyskała sankcyi. Obecnie 
rząd wypracował projekt nowej ustawy wybor 
czej, którym to projektem Sejm na tej sesji se 
zajmie. 3 


SKAZANIE DZIENNIKARZA. 


BUDAPESZT. (Tel. b. R.) Sad przysięgłych 
skazał dziennikarza Jana Bagyulę za trzy arty- 
kuły w „Slovenskim Tidenniku“, podburzające 
przeciw narodowi węgierskiemu na rok wię- 
zienia stana i 1.200 K. grzywny. 


Z SEJMU PRUSKIEGO. 


BERLIN. Sejm pruski obradował wczoraj 
w dalszym ciągu nad interpelacją w sprawie’ 
płac urzędników. Minister Bettmańn-Hohlweg 
oświadczył, że rząd trwa przy swej obietnicy 
podwyższenia płac w r. 1908. Z powodu finan- 
! sgQwego położenia państwa, wniesienie przed- 
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łożemia musiało zostać odroczone do jesieni 
będzie jednak miało moc obawiązującą wstecz, 
od 1 kwietnia. 

Minister skarbu Rheinbaben sprostował w 
mowie doniesienie dzienników, jakoby był o- 
świadczył, że w czerwcu nastąpia wybory sej- 
mowe. Termin ten oznaczył on jedynie jako 
ten którego życzą sobie frakcje. Ministerstwo 
kwestją tą jeszcze się nie zajmowało. 

Sejm załatwił następnie resztę rozdziału 
„administracja pośrednich podatków,“ poczem 
obrady swe odroczył do dzisiaj, 


Z DUMY ROSYJSKIEJ. 


PETERSBURG. Duma obradowała wczo- 
raj nad przedłożeniem, wniesionem przez mi- 
misterstwo spraw zagranicznych o przekształ- 
cenie rosyjskiego poselstwa w Tokio na amba- 
sadę. Przywódca pażździernikowców Gu cz- 
kow, omawiając w dłuższej mowie przedłoże- 
nié, wskazał wśród oklasków Izby na to, 2 
wprawdzie podnoszą się głosy rewanżu, że 
jednakże październikowcy stoją na pokojuwem 
stanowisku w przekonaniu, ża jednolity naród 
rosyjski będzie w możności i nadal strzedz 
granic pr isswa na Wschodzie. Zastępcy ludu- 
wi zawsze w tym względzie okazywali się 
przychylnymi dla rządu. 


PETERSBURG. (Pet. Aj. tel.) Duma, po 
pizemówieniach przywódcy październikawców 
Gucz! owa, m* istra Izwo'skic "o i przywódcy 
kadetów Mi ukow”, który poch walił przedłoże- 
mie i politykę poko ową ministerstwa spraw 
zagranicznych, przyjęła, z wyjatkiem socjalnych 
demokratów, jednomyślnie przedłożenie w spra- 
wie przemiany poselstwa w Tokio w ambasadę. 


Z PARLAMENTU WŁOSKIEGO. 


RZYM Min|ster spraw zagranicznych Titto 
«gi odpowiadając w Izbie deputowanych na inter 
pelacyę w sprawie polityki balkańskłej przy 
pomniał, że zjazdy w Desio i na Semmeringu 
dotyczyły omówienia kwestyi bałkańskiej, mia 
mowicie strony politycznej È osiągnięto w tej 
mierze zupełne porozum enie. Szczegóły ekono 
miczne i komercyałne nie były wówczas porusza 
ae, gdyż uznano zasadę, że każde państwo nieza 
leznie od drug ego może rozwijać swą inicyatywę 
lecz oba państwa będą się starały wzajemnie 
sobie nie przeszkadzać. Nie było w'ęc wówczas 
mowy o projekcie koleś bałkańskiej. Minister 
podkreś}ł dalej, że współdziałanie Europy na 
Bałkanie przestałoby istnieć, gdyby poszczególne 
mocarstwa ojaągały koncesye na polu gospodar 
ezem jako kompensatę za łagodntejsze, rrniej 
stanowcze występowanie w akcyii reform. Tak 
mie jest, a gdyby tak było, to wówczas usprawie 
dliwionąby KWa obawa sir Greya, który powie 
dział, ve rozpadnięcie się europejsk'ego koncer 
tu mocłoby doprowadzić do wojny. Minister 
omawiał nastepnie kwestyę reform i podkreślił, 
że chociaż wyniki nie są takie, jakichby wszyscy 
pracneli. ńrzec'eż są cenne i dzieło paeyfikacyi 
przez reforma pozostanie i nadal dążeniem i obo 
wiązkiem Europy. 

Mowę min'stra przyjęto oklaskami. 

RZYM. W Izbie wyższej, po przemówieniach 
kilku mowców, dep. Barzilai cofnął swój wniosek 
„poczem pot edzenie zamknięto. 


PREZYDENT FALLIERES W LONDYNIE. 


LONDYN. Jak. „Da ly Telegraph“ się dowia 
duje, otwarcie wystawy francusko angielskiej w 
Londynie na które przybędzie prezydent Fallieres 
nastąpi z końcem pierwszego lub z początkiem 
drugiego tygodnia miesiąca maja przez króla. 
Wizyta prezydenta Fallieresa będze oficyalną i 
potrwa kilka dni. Miasto Londyn wyda na jego 
cześć bankiet w Guideball, gdzie prezydentowi 
bądzie wręczonym adres powitalny. 


KATASTROFA przy WYSCIGACH 
AUTOMOBILOWYCH. 


LONDYN. Z Kairu donoszą następujące 
szczegóły o wyścigu samochodów, który pocią 
gnał za sobą kilkanaście ofiar. Wyścig odby- 
we? się w uazie Heliopolis w obecności khe- 
dywa i bawiącej obecnie w Egipcie pary ksią 
żęcej of Connaught. Jeden ze ścigających się, 
chcąc wyminąć policjanta, skierował samochód 
tak nieszczęśliwie, iż ten wyskoczył z wyzna- 
czonegv toru i najechał całym pędem na gru- 
pę połicji i widzów. Według jednej wersji na 
miejscu zginęło czterech policjantów, sześciu 
widzów zaś odniosło ciężkie rany; inna wersja 
podaje ilość zabitych i rannych na 13 osób. 
Knedyw i księstwo Gonnaught opuścili zaraz 
plac wyścigów; zabawą przerwano. 


Z MAROKO. 

PARYŻ. Z Tangeru donoszą: Według depe 
szy admirała Philiberta z Casablanca, Frapcuz 
Paret i Włoch Bianchi, którzy mimo zakazu 
władz wojskowych udali się na ; teryprj,łum 
szczepu Mdakra, zostali pojmani przez rozbójni 
ków marokańskich. 


PARYZ. Podróż prezydenta Fallieresa do 
Anglii, która zamierzona była od dłuższego 
czasu, nasiąpi w drugiej połowie maja. Prezy- 
dentowi będżie towarzyszył minister spraw 
zagr. Pichon. 


Z RUMUNII 


BUKARESZT. W Izbie deputow. wniesio- 
no interpelację do prezydenta-ministrów wska- 
zująeą na konieczność zapewnienia eksportu 
bydła do Avstro-Węgier. 


Prezes min. Sturdza odpowiadając na 
to, uznał za błędi e przypisy « n e nędzy włoś- 
ciańskiej zakazowi eksportu bydła do Austro- 
Węgier. Winą nędzy włościan jest wyzysk 
dzierżawców wielkiej własności, fakt, który 
jest wszystkim stronnictwom znany. 


ROZRUCHY WŁOSC'ANSKIE w RUMUNJI. 


BUKARESZT. W okręgu Draganesti, r e- 
wolta chłopska przybrała poważne 
rozmiary. Musiano tam wysłać pułk huza- 
rów. To samo donoszą z kilku innych okręgów. 
W jednej wci chłopi wywiekli z łóżka zarząd- 
cę dóbr, a jego żonę pobili i rzucili do rowu, 
poczem rozpoczęli rabunek dworu. Dopiero 
żandarmerja zdołała położyć temu koniec. 


BUKARESZT. We wsi Firli chłopi z a- 
jęliwszystkie grunta dworskiei 
rozpoczęli już na nich orkę. — Pułk piechoty 
który nadszedł, przyjęto gradem kamiweni. 
Wojsko dało ognia, 2 osoby zabite, 
wiełe rannych. 


STAN RZECZY w RUMUNII. 


BUKARESZT. Ajencja rumuńska donosi, 
że w całym kraju panuje spokój. Minister 
spraw wewn. na zapytanie senatora Olanescu 
oświadczył, że rząd chwycił się zarządzeń ce- 
lem zapobieżenia tylko agitacji wśród włoś- 
cian. 


KRÓL ALFONS w BARCELONIE. 


BARCELONA. Król Alfons w towarzystwie 
prezydenta minist'ów i mi stra marynarki u- 
dał się o godz. 12 min. 20 w południe na zwie- 
dzenie e-kadry austro-węgie"skiej, co trwało 
przeszło godzinę, poczem na ekręcie admiral- 
skim odbyło się śniadanie na 24 nakryć. 


BARCELONA. O godz. 5 min. 46 odjechał 
król Alfons, owacyjnie żegnany przez ludność, 
osubnym pociagiem wraz z prezydentem mini- 
stów 1 ministr. marynarki, oraz austro <węgier- 
skim ambasadorem Welsersheimbem, admira- 
łem Fiedlerem i deputacją oficerów austro-wę- 
gierskiej esxadry, do Madrytu. 


WYPADEK CZY ZAMACH? | 


BARCELONA. Obiega pogłoska, ża wczoraj 
o godzinie 3 nad ranem nastąpiła eksplozja w 
pob lżu portu, która atoli wyrządziła tylko nie 
znaczną szkodę materyalną. 


AMERYKA !I JAPONIA 


LONDYN. Jak jedno z pism donosi nowy 
japoński ambasador w Waszyngtonie Takahira, 
wygłosił na bankiecie japońsk' ej koloni w Na 
wym Jorku mowę, w której rzekł, że przyjaźń 
między Ameryką a Japonią jest tak serdeczną, 
że można ją uważać za przymierze niepisane. 
Prawdopodobn e, wszystkie kwestje wyłaniająca 
się między obu krajami, o ile mają jakiekolwiek 
znaczenie, będą niebawem załatwtone. 


NADESŁANE. 
RODZICOW ZADZIWIA 


zwykle, gdy pierwszy raz podają emulsyg SCO- 
TTA dotkniętym angielską chorobą. 


Emulsya SCOTTA 


czyni dsłeci zadziwiająco szybko zdrowemi i 
silnemi, wzmacnia kości i przy- 
4% ynia się do ogólnego ich rozwoju 
ślę Tak wyśmienity skutek osiągnąć mo- 
SSA zna jednak tylko przes użyeie do- 
n skonałego środka. „SGOTT* zawie- 
ra składniki wyłąeznio tyłko najle- 
pszej jakości a właściwa Seottowi 
metoda wytwarzania, powiększa sku- 
teczneść jego działania i sprawia, że 
emulsja SCOTTA jest lekko strawną 
Prawdz, tylko tak dla osób starszych jak i małych 
ztym znakiem dzieci, których wychowanie nawet. 
rybaka, gwa- Jest wątpliwem. 


ran vicem Cena Oryg. Maszki 2 kor. 50 b. 


toytwór Scrta. po nabycia wę wszystkich aptekach. 
EO Wa = | | TEE ul O OŚ 0] 


Lecznica chirurgiczna, 


Justytut RoentgenowSKi (przenośny aparat), 
Gimnastyka szwedzka lecznicza oraz masaż. 


Oddzielne ambulatorynm dla mniej zamożnych osób. 


D" Artura Frommera 


przeniesione: 


Kraków, ul. £. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańskiey. 


godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 
uniknąć, uprasza Się p. D 


1: podrobień pomes poega aowio 


go Giesshiiblera* kszać sobie otworzyć prey 

s'ole każdą oryginalną flaszkę wody Giesshttblera, 

aby na własne oczy zobaczyć wypalony znak na 
korku. 


[GS |[EG5|[EG5|[EG5|[EG5|[E53] 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anteni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krake= 
wie pod zarządem Stanisława Tomaszowskiego. 


EZ|ESIEZEZ|ES|E= 


MAGAZYN MEBLI 


Szczepana bojka *'"* 


wielkim wyborze kom pletne urządze 

nia pokoi sypłalnych, jadalnych, salo= 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju mae 

terace, poduszki, kołdry, dywany,chodnt- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, sať- 
wety na stoły i t. p. 


kowie, ulica, Szpitalna I. 34, naprze» 
ciw teatru telefon Nr.2?38. 


Str. 7 


GŁOS 


€. k. austryackie koleje państw e we, 


Wyciag 


z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 1907. tygodn 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza j Przyjazd do Krakowa do Pod- 


i z Podgórza przystanku: 


18.10 w nocy, osobowy. Nr. 11, z Krakowa, 

1420 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza-Płaszczowa 
do Podwołoczysk. Połączenia: w "Tarnowie do 
Stróż, stad do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Ko- 
Szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokala, w Prze- 
myśln do Chyrowa i Stryja. 

8.03 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobraegu, Nadbrze- 
mia; w Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja. 

430 rano, osobowy, Nr. 31 s Krakowa, 

4.44 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-Plaszowa, 

450 rano, osobowy, Nr. 113%, e Podgórza przystanku 
do Oświgcima przez Podgórze Płaszów-Skawinę, 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimia do Wiednia 
ì Wrocławia. 

6.48 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 
rano, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa do 
Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu, w Rrzeszowie do Jasła, 
a Stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa. 

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa, 

8.09 rano, osobowy. Nr. 15, m Podgórza-Plaszowa do 
Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadow w kie- 
ranku Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 

8.30 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa 

8.46 rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa do 
Wieliczki. 

8.40 rano, osobowy, Nr. 6211, z Krakowa do Koemy- 
raowa i Mogiły. 

9.02 przed pol., osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 

9.17 przed pol., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 

9.24 przed pol., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przy- 
stanku na linię transwersalną przez Podgórze- 
Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w. Kal 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego ; 
w Nowym Sącza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
©d 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 kwietnia u Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost prizechodzący I i II klasy. 

11.60 przed pol, ozobowy, Nr. 13, z Krakowa, 

11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa, 

o Podwołoczysk i do Iekan. Połąęzenia: w Tar- 
mowie do Stróz, stąd do Jasia, Nowego Sącza, 
Orlowa, Koszyc i Budapezztu; w Rzeszowie do 
dasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
1 Bteyja. 

1.15 po poł., osobowy, Nr. 33, z Krakowa, 

1.80 po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 

1.88 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 
do Suchy i Oświęcima przez Podgórse-Płaszów- 
Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 


1.90 po poł., mięszany, Nr. 461, a Krakowa, 

1.44 po pol., mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki. 

145 po pol., osobowy, Nr. 6213, u Krakowa do Koo- 
myrzowa i Mogiły. 

2.49 po pol., pospieszny Nr. 5, z Krakowa do Lwowa 

ołączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jaala 

i do Nowego Sącza, a od 15 czerwea do 15 wrze- 

únia włącanis także do Orłowa; w Rzeszowie do 

Jasła, a stąd do Nowego Źagórsa, Chyrowa 

i Stryja. 

8.60 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 

8.10 po pol, osobowy, Nr. 25, e Podgórza-Plaezowa do 
Slotwiny. 

6.10 wieazorem, osobowy, Nr. 27, e Krakowa, 

6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 37, s Podgórra-Plaszowa 
do Tarnowa; polącaenis w Tarnowie do Mróż, 
Nowego Sącza i Jasła. 

opt EA A 

i w. mi aR . je, 
SE ATP y, Nr. 468, z Podgórze-Plszzo- 

1.50 wieczorem, osobowy, Nr. 6213, z Krakowa do 
Kocmyrzowa 

6.60 wieczorom, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 

6.18 wieca., osobowy, Nr. 1016, u Po órza- Plsazowa, 

0.20 wieca., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 
ma linią transwersalną przez Podgórze-Fłaszów, 
Skawinę, Suchą; połączenia: w Skawinie do 

Oświęcimia a mamtęd do Wiednia; w Kalwaryi 

do Le że w o do Żywca; w Nowym 
Bącza do Orłowa, Koszyce i Buda ; ow a- 
górzanach do Gorlio. T śr 
6.98 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Jekan, Bukaresztu, Konstanoyi, a stąd we czwart- 
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
ĈO wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, 
16 wie E, wrak Nr, 17, z Podgórza-Plaszo- 
wa do Podwoło i lek Pol 
rzanowie do Wieliozki. R saa" PI, 
10.85 wieazoróm, oBobowy, Nr. 19, e Krak 
10.89 wieczorem, osobowy, Nz. 19, s Podgórze-Plaszo 
wa, do Lwowa. Połączenia: w Bieraanowie dọ 
Wieliczki; w Raeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórea i Chyrowa; w Przeworsku do 
War n ob 

11.32 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, 

ABOA w nocy, esobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszową, 

MOB w nocy, osobowy, Nr. 1042, z Podgóraa pray- 

saku do Nowego Sącza przez Podgórne-Plaszów 
Bkawinę, Su Połączenia: w Skawinie do 
©święcina; w Suchy do Żywoa i Zwardonia; 
w Chabówee do Zakopanego; w Nowym Sączu 
de Oriewa, Kemyc | udapesuta. — Ź Krakowa 
do ZŻakepincge ia wezy wprest przeche- 


| 


górza i do Podgórza przystanku: 


1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa, 
tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja. 
rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoło- 
czysk i Ickan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 
w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesztu. 
rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa, 
rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połaczenie: w Prżemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza. 
rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 
rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa. 
rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans- 
wersalnej, przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. 
6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa, 
6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z lIckan. 
Połączenia w Środy i niedziele przez Konstancyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) 00- 
dzień do Bukaresztu. 
7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa, 
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki, 


7.40 rano, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku 

7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza-Płaszowa 

8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 
Zywca i Suchy. Połączenia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic. 


832 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Plaszowa, 

8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
Ozysk i Ickan. Połączenia w Tarnowie od No- 
wego Sącza, Stróż i Jasła. 

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 

10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza.Plaszowa 
s Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Plaszowie do 
Krakowa. 

11.22 przed poł, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pla- 
SZOWA 

11.35 przed "pol , mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 
liczki; fa ra w Podgórzu-Płaszowie od Oświę- 
eima i Skawiny. 


1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 8214, do Krakewa 
s Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pla- 
szowa 
1.25 popołudnia, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
brzezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła. 
opołudniu, pospiesany, Nr. 6, do Krakowa ze 
wowa. 
4.17 popoładniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy- 
a*ankn, 
4.25 popołudnia, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Płaszowa, 
4.40 popolndniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwergalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płsszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kalw od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i LI klasy. 
wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła- 
BZOWA, 
wiecsorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworzku 
od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
szyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 
6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 
6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 
liozki. 
7.10 wieczorem, osobowy, Nr.6216, do Krakowa 3 Koc- 
MyTFowA. 
8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy- 
stanku 
9.00 wiecsorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pla- 
BZOWA, 
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę- 
cima.  Polączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wroclawia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnsj 
i Alwerni. 
8.29 wiecz., pospieszny, Nr.4, do Podgórza-Płaszowa 
9.36 wieazorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
1 Rogu, w Taznowie „pd Sp | „kj Ko- 
Szyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasla przez Stróże. 
10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza- PlIaszowa; 
10.40 wieczerem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa a Rze, 
szowa. Polączenia: w Rzeszowie od Jasła : w Dę- 
bicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orłowa; No- 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
Stróde ; w Bierzanowie z Wieliczki. 


10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przy- 
tanku, ] 

10.47 wieoz., osobowy, Nr. 1021. do Podgórza-Plaszowa 

11.09 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
Sącza przez ŚWE Skawinę, Podgórze-Plaszów. 
Połączenia: w Nowym Sąezu od Budapeszta, Ko- 
azyc, Orłowa: w Chabówos od Zakopanego; w 
Kalwaryi od Bielska i Wadowie. Z Zakopanego 
da Krakowa wprest przechodzący wóz J i H klesy 
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Baczneść! 
u nas | latwo zarabia KOTON 18 do 25 


u nas i łatwo zarabia 
jęwo bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 
www —  Bliższych informacyi udziela: „BWT *. 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 


we Lwowie, ul. Kołłataja 2 


ko 


BYT 


473. 
DOOOOODOOOOOGDOGJSOGOOG OOG 
Sardynki francuskie, homary;, 
Kawior, 
Sandacze i Łososie rzeczne 


poleca 


HALA RYBNA 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 


Kraków, Mały Rynek. 


OOSOOOOOJCODJOOĆ 


a Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny Š 
niech tylko zażyje Pastylek Gernudel'a. > 


Dosyć jest rez spróbować żeby się przekonać o skutecznością 


PASTILEK GERAUDEL A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. 
Zapalenia opłuonego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiowej. o NP eto. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzsją. 

Bardzo użyteczne dla Palacych. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek : sposób zaży: 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Miko 


Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; w 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyń- 


skiego; w Poznaniu,u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 
| -ZEM—"ZEZFENENEOWERNECKHW 


i WAZNE DLA EMIGRANTÓW p 


Wyszły z Gruka | są do nabycia w Administracyl „Głosu Narodu“, 
a Gebethnera I Sp. oraz we wszystkich księgarniach 
dzieła wydane pod redakcyą F. B. Zdanowskiego: 


„Przewodnik 
dla wyjeżdżających do Brazylii: 


Wobec stałej emigracyi Polaków do Brazylii, dzielko to 
liczące 128 stron Ścisłego druku, ułożone na podstawie 
osobistego zbadania stosunków na miejscn, oraz danych 
statystycznych i źródel urzęaowych, zawiera praktyczne 
wskazówki dla emigrantów. — Cena 2 kor. 


w! 


O wartości dzieła daje najlepsze pojęcie treść : 


G ecografia i statetyka.— Wskazówki dla emigrantów.--Emi- 

gracya i kelonizacya.—Obyczaje i prawa. —OpiB stanów rich 

atelic.—Stan rzemissł.- Zawody wyzwolone, nauka i sztuka. 

—Handel polski i przetwory produktów na miejecu.— Rośli- 

ny użytkowe.—Przewodalk po etelicy Brazylii. — Regulaminy 
koienizacyjne. —Zakeńcenie. 


„Słownik portugalsko-polski:" 


poprzedzony krótką gramatyką. Cena 7 kor. 


Najwięksea trudność dla oychodźcy naszego za oceanem 
stanowi nieenajomość języka miejscowego, Słownik ten, jedy- 
ny w naszej literaturze, zatcierając 22.000 najniechedniej» 
szych wyrazów, może oddać rodakom naszym w Hrazltś 
znakomite ustgi. 


DINHVTOANZYAM 


WAŻNE DLA EMIGRANSYÓ 


IiMMAOLNYVY u 


WAŻNE D LAE MIGRANT ÓW 


KASZLĄCYM 


dzieciom i dorosłym 


przepisują lekarze z najlepszym skutkiem 


THYWOWEL SCILLAE 


jako środek rozpuszczający, usuwający tlegmę i usmierzający kur- 

czowy kasze], uspokajający i znoszący zaburzenia oddeshowe. Setkt 

lekarzy wyraziło jaż swoją opini © zdumiewająco wysokiem dzia- 

łeniu Thymomelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurez. kaszlu. 
Proszę zapytać się swego lekarza. 

1 daszka K. 2:20. Pocztą oplataie po nadesłaniu K. 2°90. 

3 daszki po nadesłaniu K. 7*— 10 flaszek po uadesłaniu KK.20— 


Wyrób i skład główny węg 
* d 


B. FRAGNER’S APOTHEKE 
k. k. Hoflieterant 
mmm Prag-lii., Nr. 203. memmen 
Do nabycia w lepszych aptekach. Uwaga na nazwą preparalu, labrykanta i markę ochronną. 


Svr. 3 


—- waz 


D TITIO 


W większem przedsięhiorstwie przemysło wem, 


bardzo dobrze się rentującem w zachodniem zakątku Gali- 
cyi jest do 


nabycia pewna część udziałów. 
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Północno Niem. Lloyd 


w Bremie; 
(Norddeutscher Lloyd) 


mama RM e S ANIA S 


Wielkie wrażenie wywołał w kołach lekarskich i u sze ro kiej pulicznych 
.alszek amerykeń- 
+ wody na wiosy 


Wy 


Lowacriny 


Prawnie ochroniona, odznacz 

na w Wiednin i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo- 
mem i krzyżem honorowym. 
Lovacrina jest jedyna wodą 
na wiosy, która zaleca przeszło 
200 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. Lowacrina uziała tak 
dalece na cebulni. że po8 dniach 
wytwarza niezawodnie s losy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jesi możliwe, Łupież, strupy, 
i wypad. włosów znika pod gwa- 
rancya. po jednorazow użyc:u.. 
Mamy dowody. że przeszio 
100.060 łysych i niemajacych za- 
rostu przezużyw. Lowacriny 
uzyskali bujny porost wlosów. Lowacrina wytwarza gęsty i długi 
włos, a posiwiałe wlosy odzyskuja powol: swoja pierwotną barwę. 
Cena wielkiej flaszki Lowacriny, wystarczającej na kilka miesięcy 
K.5. — 3 flaszki (2 K., 6 flaszek 20K. Do uzyskania sympatycznie 
białej, czystej i delikatnej cery na twarzy, rękach i całem ciele 
wolnej od wszelkiej nieczystości, jek: Wagry, piegi, liszaje itd. uży- 
wajcie absolutnie nieszkodl., dotad nieprześcigniosych prepar. ;,lLLO= 
wacrinś. Mydło ,,Lovacrin* po | K. 3 szt. K. 2.30. Cremu 
„„Lovacrinś w słoik. po2i3K. Wody toaletowej ,,Lovacrin 
we fluszk. po po 3 i 5 K. Pudru „,Lovacrin<' (biały, różowy, kre 
mowy) w pud. ro 2 i 38 K. Wysyła za zaliczka lab poprzed. nadesł. 
pieniędzy przez gl. skład: M. Feith Następca, Wien VI. Maria- 
hilferstr. 40. Do nabycia rownież w wielu apvcach, drogueryach 
i skladach |erium. W Krakowie do nabvcia: 4 kHanak i Sp. dro- 

enerva Ssew-k» 5. Reim i 


BG Generalna Agentura dla Galioji 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


Regularna bezzośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 

DO STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku. Faltimar<, Galvestom) Brazylji, Argenty- 
ny (Bucuos Airex), Australji, Japonji ete. 

BEE" Bilety kolajcnz da każdej ztacji Północnej Ameryki. © , 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje: 

Generalca Agenture Półn. niem. Lloydu 


wa Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Keresp. w językach: polskim, ruskim, niamiar, 


Climax 


Motory poruszane ropą 
Najtańsza 

siła poruszająca 
Febryka mctcrów Bachrich et Co Wien XIX. 
r Ti, . . e 3 j 


poleca własn ego chown, rasy py Seiferta wyborne, 
śpiewaki o najgłębszym íletowym, melodyjnym spiewie 
sprzedaje według jakości śpiewa, po 5 złr., 6 zlr., 8 złr. 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrewych 
Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 
Samieczki harcyńskie dobre do rozmnoże” 
nia—po I zł. i izt. 5Oct._ 


HODOWLA KANARKÓW 
JAŃ SZUFA 


ELOS RARODU 


AZALA 


kraków, Stolarska 13.'! 


FILIA ODESSA. Zastępcy po- 


Do sprzedania: 


Świetne ipiewaki kanarki po 16 kor. 
Pawie nisblezkie 2-letnie 25 koron. 
Kałibry czerwene para 7 kar. 
Papnżki ziolone para 6 kor. 
Wypeżycza pzy do chwytania szcznrów 
Gołębie chińskie mewki para 10 kor. 
Znakomite pzy do bndy. 

Papaga mówiąca (Rnrazonka) 80 kor. 
Króliki Bolgijzkie 20 kor. 

Karłowate czarne kurki para 20 kor. 
Mączna robaki 100 sztuk 40 hal, 
Suchary dla psów | kg 60 hal. 
Tanio wypycha się ptaki | zwierzęta. 
poleca Zakład Zoologiczny 


Xazimierza Waltera 
Sławkowska 1. 31, przy pla- 
tach w KRAKOWIE. 


ANO 


Je gerzas pasieki Ant. Kraiń- 


skiego w Jezierzanach ad 
Borszczów wysyła b-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, praw- 
dziwy miód lipcowy w eenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stolowy kasztelań- 
ski, królewski 1 miody pitne owo- 
cowe jak Borówczak, Maliniak, Be- 
reniak, Wiśniak, Winogronmiak, Oży- 
niak i t d. w 5-cioktlowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w cə- 
nach od 6 kor. 40 hał. do 6 k. 80jh. 
cenniki na żądanie franko. 170 


 JNJNIJNÓM | 


szczędność © G © 
O © przedewszystkiem 
za kupony na koron 50 
daje 2 procent rabatu 
po odtrąceniu cukru mą- 
Ri i soli 
handel pod firmą 


4 z 


ojciech Olszobski 


w KRAKOWIE 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej 


YEY EPYPY NY 


JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszymowych 


[gnacegoWurme 


w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Potrzebna 
panna 


znająca krawieczyznę damską. ta- 
kze do nanki. Wiadomość Krzyże 
L13 M p. 264 


inliga wszelkich 
@tampiglio zako 
maszynki do pagino- 
wania i numóerowanią 
drukarnie z kauczuko- 
wych głosek poleca w 
doskonałem wykonczenia 


. Lewinson, Wien, 1176, 
Adlergasse 12. Telefon121 76. 
Cennik gratis i franko. 


GOSPODYNI 


18 wsze PRE r. 


wdowa inteligentna, miłej powierz 
chowności znająca się dobrze na go- 
spodarstwie w Średnim wieku po- 
trzebna na plebanię. Wiadomość w 
biurze Rozalii Krassuskiaj ulica 


Jagielońska 6. 225 


Proszę żądać 
gratis i franko 


mego bogate illa- 
strowanego pnl- 
skiego Cennika 2 
3000 odbitkami «.: 
garków, wyroliów 
srebrnych i złotych 


Hanns Konrad 


c. i k. dost. Dworu. 
Pierwsza 
Fabryka zegarków 
w Brix Nr 709 
(Czechy). 
Szwajcarski patent. 
zegareR system Roskopf K. 5. Re- 
Jestrowany remontoir kotwicowy 
Adler-Roskopf K. 7. Prawdziwy ro- 
montnir srebrny K. 8.40. (112 


m m 
Piękny biust. 
Bujne piersi w prze 
ciągu © miesięcy 
przez (Pigułki wsche- 
dnie) PILUUEG 
ORIENTALES 
jedyne, które rez- 

wijają piersi, 

wzmacniają je, 
przywracają mło- 
dość i użyczają 
) powabnejpełneświ 
nie szkędzące 
wcale zdrowia. — 
Pod gwarancyą wolne ed arseniku 
Przez g!ośne powagi lekarskie uzna 
ne. Calkowita dyskrecya. Pndelke 
ze sposobem użycia opłatnie za ma- 
deslaniem K 6:45 lub pobraniem 
poczt. K. 6'75. (1644—16 


Nkłady: PRAGA, Fr. Vitek & Ce, 
Wassergasse 19. — BUDAPEST 
Apt. J. V. Tórok, Kiraly Uteza 18 


OOOO O00000 


Staty i pewny zarobek 
20-30 korou tygodniowo 


= może mieć kał- 
dy, bez wzglę- 
du na wicek 
1 płeć, kto wy- 
uczy się praco- 
wać na opaten- 
tuw. p askiej 
maszynie do 
pleceniay;Sla- 
wiaśś Dokła- 
dna nauka za darmo; Da żądanie 
także w domu. Gotowe wyroby przyj- 
muje do odsprzed 


LIBAL i S-ka 


zarejestrow. towarzystwo handlowe 


we LWOWIE, vi. Kochanowskiego 39-7. 
Ządajcie prospektów. 


Darmo i opłalnie 


wysyłam każdemu 
mój wielki polski, bo- 
gato ilustr. katolog 
główny z przeszło 
3000 rycin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. ©. ik 
dostawca Dworu 


Kauns Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzycznych. 
Brüx nr. 477 
iCzeclsy). Skrzypce szkolne po kor 
480, 5.50, 6.-—-. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 1.—, 1.40 
Cytry, Ha:monje itd. na składzie 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniedzy. (158 
Inteligentna młoda wdowa 
poszakuja zajęcia przy gospodar- 
stwie domowem lub do towarzy- 
Stwa. 220 
Zgłosznia uprasza pod M. A 
poste restante Kraków zą okaza- 
! niem kwitu inseratowego. 


v 


b podleśniczego 


Mr.121) 


ZZA PCA ATELIER MAKOTO a a 


Zarząd leśny dóbrBaranów 


poszukuje praktykanta lub 


biegłego w pi- 
śmie i rachun= 
kach. Do posady tej przywiazaną 
jest pensji 320 kor., 16 korcy or- 
dynatji, 2 morgi pola i pasza dla 6 
sztuk bydła. Pniakowe względne. 
Posada do objęcia od 1 kwietnia br, 


e e e 
Poszukuję mieszkania“ 
3—4 pokoi, front.z łazienką w śród- 
mieściu I lub II piętro. Zgłoszenia 
pod „MIESZKANIE“ do Adminis- 
tracji dzieani ka. 


H. Telesznicka 
w KRAKOWIE przy ul, Szewskiej 1.18 | p. 


Poleca: Kompletne urządzenia sa- 


| lonów, sypialń, jadalń, stylow., ser- 


wis, porcel. Saski składający sią 
ze 134 szt, kantorek i Sekretarka 
(ant.) dywany perskie i zwyca. 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różne 
Sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta. 
bernuculum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schie» 
demayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuje sig w komis, 


W mojej pracowni sukien daim 
skich udzielam lekeyi kroja? 


syztemem franouskim, najświeńszym, 
wiedeńskim, oras naukę szycia 


„Flora“ 


KRAKOW ul. Podwale l, 10. 
Panienki zamiejscowe znajdę umia- 
szczenie. 


paz 
Tanie czeskie 


PIERZE! 


5 kilo, kwiedo darte 

K. F&O, lepsze K. 12, 

biale, puchowe, darte, Kor. 18, %4, 

śnieżno-bluła, puch., darta, X. 80, B8, 
Wysyła e; leinio za pobraniem. 

Zwrot lub wymiana dozwolone 4a 

awrotemm porta. — Benedist Saahecu 
Ma Mr. 284 Pilsan, Ca oaky 


MAŁŻEŃSTWO. 


Młody, przystejny, inteligentny enże- 
wiek z prawami pragnie w ee- 
lach poważnych zawrzeć znajemość 


w 


f 


x panną mlodą od 18—22 lat pray- | 


stojną, skromną, inteligentaą i nieus 
posazuą. Rzecz traktuje na aeryQ. 
Fotografia pożądana. Na anonimy 
nie odpowiada Się. Adresować pro- 
szą do Admin. „Głosu Narodu pod 
„PRAWNIK“. (Peśred. wykluczeue.) 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 


od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica 
Poselska I. 20, oficyna poprut- 
sana parter. 


Przewodnik 
dla Organistów 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrg 
mywać, reparacje i strojemie 
ich samemu uskuteczniać it. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.* 


Cena egz. broszur. k. 3-— 
»  w„ Oprawnego w półpł>- 
tno . 4w 
Na przesyłkę doręczyć na 
leży hal. 45. 
Wysyła się tylko za nade 
zadatku lub nalezytości a góry. 
się do rodziców 


dajemy mających córeez- 


ki z prośbą by się zlitowali nad 
małą dziewczynką 8-letnią, któ- 
ra chodzi do szkoły a nie ma 
ciepłej sukienki 1 ciepłego 
płaszczyka, prosimy 0 złoże- 
nie odzieży w Admin. „Gło- 
su Narodu*. 
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